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Przesilenie Subinietowe 


Kraków, 19 maja. 

Wbrew pierwotnym swoim planom i zanna- 
rom, prezydent Witos stangl wobec przesiłenia 
gabinotowogo. Koalicyjny rząd rozpadł się po 
prosin. Gabinet, saóry pierwotnie byl gabine- 
jem obrony nredowej, utracił myśl programo 
Wą, nowej zaś nie zdołał wytwomzyć. To tes 
obecne przesilenie aci:czy niotyle osób i siron 
siętw, które w nowym rządzie mają brać udział 
Wb nie mają. ile programu dalszego rządzenia 
wogóle. Jotto przesilenie w myśli 
rządzącej. a mie w rządzących stronni- 
stwach i osobach. 

Mówić jednak o przesileniu myśli rządzącej, 
jo znaczy wyjść z zależenia, że ta myśl wogóle 
dotąd istniała. Tymczasem założenie talkie by- 
loby przesaćnym eptymizmem. Datywoleczasowe 
bawiem rządy chywaty się bez jasnych, na dłuż- 
szą motę obliczcenych i organicznie „ Fozwinię- 
tych programów. sLwarzane stosownie do oxo- 
ticzności, były same przez te okoliczności nie- 
Kione i kierowane. Rządzący aż nazbyt często 
okazywali sie — 1zą4dzonymi. i 

Wypadki stawiały państwo przed pawnemi 
nieodpartami koniecznościami. Zadaniy rządu 
redłukowały się do mniej lub więcej niedosia- 
tecznego Mpełniania tych konieczności. Sztuka 
wytwarzania wypadków hub mo- 
delowania ich według jakiegoś planu, wediug 
świadomej woli, leżała datądt całkowicie poza 
zakresem takich matod rządzenia. Jeżeli zaś 
pojawiały się próby takiej właśnie sztuki, to 
pochodziły wyłącznie ze sfer nicodpowiedział- 
nych konstytucyjnie i kończyły się z reguły 
mniej lub więcej dotktiwem niepowodzeniem. 
Ponad to wszystkie pozostawaly w sferze poli- 
tyki zagranicznej i militaryrzniu, więc w dzie- 


dzinach najbardziej drażliwych, w których 
wszelkie improwizacje sy szczególsięj niebez- 
pieczne. 


Facit tych metod jest rządzenia i nierządzs- 
nia fatalne. Położenie międzynarodowe pań- 
stwa. zamiast ustalić się i wyjaśnić, pogorszyło 
się į skomplikowało wręcz groźnie. Wewnętrz- 
ne zaś położenie, administracja, finanse, komu- 
nikacja. jednem słowom wszystkie najważniej- 
sze dziedziny życia, wykazują braki i niydoma- 
pania katastrofalne. Wiolka sprawa uregulowa- 
nia zasad współżycia z narodowościami, weho- 
fzącemi w skład państwa, nie rozpączęta nawet 
mimo całej swej palącej nagłości Nawat sto- 
sunkowo zagadnienie tak proste jak urllawy 
pnzejściowe, o których »zaąpomniano< przyt T- 
chwalanin koństytucji, w miarę jak sie rozwija 
nad niemi dyskusja, okazują się coraz bardziej 
zawiłemi i tmfdnemi. Wytworzyła się sytuacja 
paradoksałna, że posiadamy konntytucję, ale 
nie umiemy jej wprowadzić w życie. Projekty 
Zaś, które dla. ustawodawstwa przejściowego 
wyłoniły się obecnie, są horendalne. Pomysł np. 
aby rary Sejm sprawował wladze, aż do ze- 
brania się nowego. miałby tylko ten skutok, 
że mzanowni posłowie prowadziliby agitację 
przedwybanczą w wanrmkach niebywałego u- 
przywilejowamia, postadająć zarówno osobiste 
wszystkie atrybucje poselskie, jak pmzede- 
wszystkiem suweremną więc  nieograniezen ą 
władzę w państwie. Czy w takim razie nie by- 
loby prościej zadelksctować krótko i węzłowa- 
to, że stary Seim staje się pawnggo dnia — 10. 
wym Sejmem, wykonując we wlasnym zakresie 
prawo koofitac ji... 

Tak więc przesilenie rządowe dotyczy — jak 
widzimy — wszystkich, zarówno zewnętrznych 
jak wewnętrznych zagadnień państwa. Jeżeli 
przy okazji zmiany rządu nie będą one poru- 
szone, jeżeli nie zostanie ustalony ten czy inny 
sposób jch kolejnego rozwiązywamia, to całe 
przesilenie bądzie w gruncie rzeczy pozbawione 
treści wewnetrznej. 

Uchwała Pol. Stronnietwa Ludowego, że przy 
twonzeniu nowego nządu nie mogą być brane w 
rachubę stronnictwa pa icowe, nie mówi nie. 
Nie wystanczają bowiem określenia naągatvw- 
me, co nie powinno być robione. Potrzeba ko- 
niecznie wyruszyć z decyzjami pozytywnemi, 
co mianowicie ma być robione i w jakim porząd- 
ku. jakiemi środkami i w jakich celach. Co do 
stronnictw prawicowych to podzielamy ze 
Stromnietwem Luwdowem zajpatrywanie, że ne 
posiadają one żadnych kwalifikacyj do wypro- 
wadzenia państwa z jogo obecnych trudności 
na drage prawidłowego bytowania j rozwoju. 
Idzie jednak o to, ezy i w jakim stopniu kwa- 
lifikacje takie posiadaja stronnictwa — niepra- 
wicowe. Ta kwestja stoj dotad otworem, które- 
go doświadczenia dotychczasowe nietylko nie 
zamknęły. leez nawot nie zwęziły widocznie. 

Jesteśmy dzisiaj, gdzieśmy byli przed rokism 
i przed dwoma laty. Tylko tan jedyny kapitał, 
który posiadaliśmy, tj. kapitał iluzyj, został 
już bardzo uszczuplony. ponieważ czerpało się 
z niego zbyt hojnie i pochopnie. 

* "Wszystko przemawia za tem, że nowy gabinet 
będzie tworzył Witos już pod swojem kezpo- 
średniem, już to pośredniem kierownictwem. — 
„Jest bowiem cechą charakterystyczną dla wy- 
twonzonego sianu rzeczy, że p. Wincenty Witos 
jest dzisiaj mężam w całem tego słowa znacze- 
miu opatrznościowym. Bez śladu jakiejkolwiek 


ironji nateży to stwierdzić jako fakt, cowaz po- 
| wszechniej stwiendzany i uznawany. č 

i Na p. Witosie i na jego stronniciwie ciąży 
|też obowiązek wytyczenia państwu dróg, ulożć- 
"nia dła nięgo programu działania zewnętrznego 
fi wewnętnznągo takiego, Aby ono wyłtnzyma?a 
| próbę wypadków przynajmniej jednego kwar- 
latu. Pierwszym zaś wanunkiem utworzenia ta- 
kiego rządu jest wiedzieć, do czego ma om słu- 
żyć i co robić. Najpierw bowiem potwzeba znać 
cete, zanim się zacznie dobierać środki. Jeżeli 
sprawa pójdzie dotychczasowemi drogami -— 
jeżeli tworzenie nowego gabinetu będzie pole- 
| gato tylko na przetargu między Stronnictwa- 
mi o udzial ieh we wladzy, to nie na lepsze 
zmienione nie zostanie. Należy bowiem zaczy- 
nać od rzeczy a nie od osób. Te są tylko na- 
nzedziami į Środkami działania. Potrzeba wie 
dzieć, częgo się chee, aby móc wybierać adpa- 
wiednie osoby. którym się zamierza powierzyć 
i części postawionego sobie zadania. 


Oficjalny organ P. S. L. krakowski »Piest« 
w ostatnim numerze, który wezoraj rano się 
ukazał w Krakowie, rozpatnuje się w pnzesile- 
niu gabinetowem, które uważa za nieuchronnie 
i konieczne. ze wzgładu na ta, że główne strom- 
j piotwa, nadajacę rządowi charakter koalicij- 
ny, od dalszego udzialu w gabinecie uchydily 
się i zrzuciły z siebie odpowiedzialność w 
chwili. gdy polityka zagramiczna wytworzyła 
kwaitje barzo ważne i niebezpioczne. ..Ust4- 
pienia rządu Witosa należy się spodziawać w 
ciągu najbliższych dni. Sprawa Górnego Śląska 
wymaga skupienia wszystkich sił rządu. jeżeli 
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Kraków, 19 maja. 
Zarówno ostatnia odezwa posła Korfantego 
i komitetu wykonawczego do ludności górno- 
śląskiej, jak nota ich do międzysojuszniczej ko- 


misji, którą ponizej zamieszczamy, wywołają 
Świadczą one 


w Polsce korzystna wrażenie. 
przedewszystkiem, że czynniki polskie, na Gór- 
nym Śląsku rządzące, są panami sytuacji i poj- 
muja jej znaczenie także ze stronv polityki mię- 
dzynenodewaą Poseł Korfantv nakazał w swej 
cdęzzie ccfnięcie się wojsk powstańczych nau 
teren, wskazany Polakom wynikiem plebiscy- 
towym, w nocie zaś do miądzysojuszniezej ko- 
inisji okazujo gotowość ustąpienia z terenów, 
zajętych przez wojska powstańcze, pod warun- 
kiem jcdnak, że zajmą je wojska koalicyjne, 
ale nie zajmą ich Niemev. Czy i jaki użytek 
z tej oferty znobi komisja międzysojusznicza — 
nie wiemy w tej chwili. Ale wiemy już teraz, że 
władze pelskia na Gómym Śląsku uczyniły 
krok politycznie rozsądny i umożliwiły sojusz- 
vikom Polski dalsza akcje na naszą korzyść. 
Howstanie. osiągnąwszy świetny sukces, może 
być każdej chwikń zlikwidowane, pod warun- 
kicm atoli, że mocarstwa sprzymierzone wstrzy 
mają dalszą akcję bojowa Niemców, o czem je- 
dnak dotychezas nie słyszymy. 

Ludność robotnicza na Górnym Ślasku wra- 
ca do pracy. Na obszarach. zajetych przez woj- 
ska powstańcze, panuje ład, porządek i kar- 

|x ść. Natomiast Niemcy dopuszczają się gwal- 
| tów na ludności polskiej. — Tym nadużyciom 
międzysojusznicza komisja musi kres położyć, 
jcżoli pckój, stawiany za warunek swobodnej 
decyzji komisji, ma zapanować na Śląsku. ': 
NOTA POLSK. KOMITETU WYKON. DO 
KOMISJI MiĘDZYSOJUSZNICZEJ. 

»Morgoemzeiting« donosi pod datą 17 b. m. 
z Opola: 

Polski komitet wytkonamczy, na którego 
czele atoi Korfanty, wysłał do komisji między- 
„Sojuszniczej w Opolu telegram następującej 
treści: 

Sląsk Górny przaz 12 dni znajdował się w 
akcji powstańczej. Lud polski nigdy nie rościł 
sabio prawa do zwycięstwa za pomocą gwałtu, 
ale życie swoje ofiarował za swoje święte pa- 
(wa. Komitet pnzętznaje, że wśród namiętności 

Powstania przaknoczono graniee  roztropności. 
Jednakże nasze pełne entuzjazmu siły zbrojne 
| są gotowe do odwrotu. Kroki nięprzyjacielskie 
p'zeciw Niemcom mogą natychmiast być wstrzy 
mane, pod warynkicin, że teren. opuszczony 
| przez pawsiańców, zostanie obsadzony przez 
wojska koalicyjne, a nie przez niemieckie. Nje 
i oddamy Niemcom ami piędzi ziemi, ale oddamy 
[ia międzysojuszniczej komisji, W taj myśli pro- 
jsimy, ażeby koalicja epróżuioną strefę obsa- 
| dzia i by w ten-sposók ludność polska nie 
piala skutk 
t częt: p 
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USTAPIENIE NIEMCÓW. 

Oświęcim, 19 maja (Orient). Powstańcy za- 
jeli dworzec w Katowicach, Pszczynie į Szopie- 
nicach. Oddziały niemieckie wyeofaly się z 
Kożla miatta i okolic przyłegłych. Ustąpiente 
Niemców z Koźla nastąpiio na mocy  porozu- 
|mienia między komisją międzysajuszniczą a 
 przedstawkcielami ludności niemieckiej i pol- 
skiej. : 

KOMUNIKAT POWSTAŃCÓW. 

Sosnowiec, 20 maja. (East Express). Komu- 
nikat powstańców danosi: 

W okclicy Wielkich Stanie nieprzyjaciel wy- 


kepal szereg ataków, które odpurto. Niemcy |rodowości niemiackiej. 
pozostawiając zabitych i rannych. 


cofuęli sia, 
(W odcinku Raciborza i Olzy oddziały wywia- 
dowcze nieprzyjacielskie ostrzeliwują placówki 


ma w l 


nie ma być przegraną, ona też wymaga, »aby 
jdząd miał silne oparcie w Sejmie, 
aby czui za aba siłę olbrzymiej wie k- 
szości — najlepiej byłoby, gdyby całego 
społeczeństwac. Nie jest więc wy- 
ikluczone, — pisze dalej oficjalny ogan p. 
| Witosa, —. że właśnie ze wzęlędu na Górny 
Śląsk nowy gabinet będzie gabinetem 
koalicyjnym, że więc wejdą de 
niego przedstawiejele wszyst- 
kich stronnictw. Jest to oczywiście — 
| dodaje »Piaste dla oslirośności — tylko wnic- 
sek, wysuwany z ogólnego położenia. 

Opinja sejmowa oeświakdłeza się za pozosta- 
niem p. Witosa na stanowisku prezydlenta. — 
|»:O ile nam wiadomo — kończy >Piiste — 
prez. Witos z całą stamowezością uchy!a się 
lod tej godności na nowo«.  » 
| Jeżeli więc wywody »Plasta« pochodzą ze 
śródla ofiejstnego, to miekbyśniy do czymenia 
| ze zmianą osób, nie ze zmiana charakitomi obec- 
Í nego gabinetu. O tem, jakoby p. Witos uchy- 
lał się cd pnzyjecia prezydentury w nawym r74- 
dzie, dowiadrjemy się z »Piasta< po raz pienw- 
szy. 


sapje 
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ha me GrECZYY Jeszcze prośby 
0 agmi 


Warszawa, 19 mają (Tel. wł.) Mmister spraw 
zagranicznych Sapieha nie wręczył jerzeze 
, prezydentowi ministrów prośby o dymisję. — 
| Uchodzi za rzecz pena, że uczymi to w ciągu 
i dnia dzisiejszego. 


rfenty oddaje teren powstańczy 
wojskom ROZLECYINYIN. 


nasza z karubinów maszynowych i miotaczy 


min. 


ULTIMATUM POWSTAŃCÓW. 

Bytom, 19 maja (E. E.) Ponieważ niektórzy 
przemssłowcy górnośląscy stosują bierny epór 
przeciwko uruchomieniu kopalń i hut, naczelny 
zarząd cyjwiiny obszaru zajętego przez pawstań- 
ców, wysłłosował de przewystowców pismo. 0- 
świadczające, ze jeżeli do 20 bm. nio zostaną 
uruchomione zakłady przemysiowe, powstańcy 
będą zinuszeni sami chwycić się środków ce 
utrzymania fadu j życia gospodarczego na Gór- 
uym Śląsku. 

Równocześnie władze powsiańcze wyetogo- 
|. do kamlvnała bertrama pismo, żadające 
opieki nad uprowadzonymi do Niemiaż Polaka- 


|mi, grożąc w razie okrucieństw niemieckich 

= podeżnych represyj na ludno- 
ORGANIZACJA NIEMIECKICH SIŁ 
BOJOWYCH. 


ści niemleckiej. 
1 
Sosnowiec, 19 maja (Orient). Organizacja nie- 


na mowę Lloyda Geongea wywarła na Górnym 
Śląsku ogromne wrażenie. Prasa polska. która 
pizynioda tę odpowiedź we witordk po świę- 
tach, zamieszczą także od: siabic odpawiedzi na 
mowę Lloyd Georgea. Odpowiedzi te wszystkie 
noszą charsikter bardzo stanowczy. Stwierdza- 
jı one. że Llowd Geonge myli się baudzo, jeśli 
sądzi, że zasiraszy Gómoślazaków. zaelięcając 
Niemców do iauterwencii zbrojnej na Górnym 
Slasku., Górnoślązacy uą zddepdawani w obec- 
rcm powstaniu walczyć aż do ostatecznego wy- 


zwolenia z pod jarzma pruskiego. 
Wydział prasowy naczelnej komendy wojsk 
powstańczych wydał osobne pismo ulotne z mo- 


wą Lioyd Gcorgea i odpowiedzia Brianda oraz | 


Bytom, 19 maja (PAT). Odpowiedź Brianda 
z ogioszonem urzędowo sianoawikicn Włoch 
w sprawie górnośląskiej. jalkotaż z glosami pra- 
sy francuskiej w sprawie Górnego Śląska i me- 
wy Lloyda Georgea. _ 
mieckich sił hojawyich na całem tarytorjim nie- 
mieckiem q:cetępuje komtdkwentnie naprzód i z 
dniem każdym wzrasta w poważne siły. Głów- 
nemi ośrodowiskami ruchu zbo:nęgo niemiae- 
kich onganizacyj bojowych są Opole, Namy- 
słow i Oas. Ponieważ granica Śląska, adi strony 
niemieckiej jest zupełnie otwartą, Niemcy bez 
żadnej komiiroli przesuwają koleją j samocho- 
dami transporty artylerji i ręcznej bromi. Obec- 
nie w toku orgamizowamia jest grupa bojowa, 
ziążona z kilkunastu tysięcy ludzi. Głównem 
jej zadaniem ma być niszczenie objektów kole- 
jowych (tory į mosty), kopalnianych i łabrycz- 
nych. 

Bytom, 20 maja. (East Express). Na ulicach 
ukazują sią liczni stosstmpnperzy. Krażą poglo- 
i. że dzisiaj Niemcy mają zamiar 
uzgrom Polaków. 

NIEMIECKA AKCJA WERBUNKOWA NA 

TERYTORJUM CZESKIEM. 

Cieszyn, 19 maja (Orient), W ostatnich cza- 
sach parokrotnie już stwierdzoną, że niemiecka 
akcja werbunkowa Obejmuje terytorjum cze- 
skie. W Opawie np. znajduje się niemieckie 
biuro werbunkowe, gdzie po sprawdzeniu in- 
dentyczności uchodźców niemięckicu z Górne- 
go Śląska, wysyła się ich natychmiast do Gbo- 
zów koncentracyjnych celem wcielenia do nie- 
mierckich formacyj bojowych. Władze cze- 
kie nietylko, że tolerują działalność niemiec- 
kiego biura werbunkowego, ale czynią ułatwie- 
| nia paszportowe dla wszystkich uchodźców 


SSL 


urządzić 


ną. 
na 


Odnoszą się przytem, 
polobnie jak cala prasa czeska, niezwykle 
życzliwie do akcji niemieckiej tylko dlatego, że 
i wymierzoga jest przeciwko Polakom 


Załączniki do „Nowej Keformy* (prospekty, 


cyrkularze ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się 
wolle umowy, 


a WON. 


Francia i Aneja wobec spao €. Soska. 


AŃ W KWESTJI GÓRNO. 
ŚLĄSKIEJ. 

Horse, 19 maja (PAT). Pomiędzy rządem 
angielskim a francuskim odbyła się dłuższa 
wymiana zdań w kwestji górnośląskiej. Jest 
rzeczą postanowiomą, że ostatnie słowa w 'tej 
sprawie będzie miała Rada najwyższa, ponie- 
waż sprawa górnośląska nie jest wyłącznie 
Sprawą angielsko-fracuską. Dowyi jeszcze nie 
wyznaczono konferencji Rady najwyższoj. 

Warszawa, 19 maja (Tel. wł) »Rzecypo' io- 
litas donosi z Londynu: Biuro Reutera donosi, 
że rząd amgielski zayproponawał rządom państw, 
biorących udział w zebraniach Rady najwyższej 
zwołanie konferencji na dzień 22 bm. Router 
załznacza. że rząd amgielski dotychczas nie o- 
trzymał odpowiedzi od mocerstw. Jedynym 
przedmiotem obrad ma być sprawa górnoślą 
ska. i 

Nauen, 19 maja (East Express). Wedle wia- 
domości Remtera, ma w najbliższym tygodniu 
zebrać się Rada najwyysza w Paryżu. Jednak 
doniosienia. Havasa z Londynu podają, że ze- 
branie tę Rany najwyższej nic oddiqdzie się w 
Paryżu, ponieważ jak demosi »lueho de Parise 
nastąpito wyjaśnienie nieporozumień między 
Lloydem Georgem a Briandem w rozmowie fe- 
lefonicznej, Wiadomość tę potwiendza urzę ło- 
wnie niemiecki korespondent w Londynie. Wy- 
raźna niechęć prasy paryskiej da osuatniej mo- 
wy Lloyd Georgea, a który wystąpił w niej ja- 
ko rozjemca niemiecko-francuskiogo 
nie okazała się bez korzyści. Rozstrzygająre 
załatwienie kwetjl gómośląskój zostało jednak 
odłożone. Według »Daity Newse, chcą angiel- 
skie koła rządzące, ażeby rozstrzygnięcie w 
kwestji Górnago Ślaska odstąpić Lidze naro- 
dów. która ma się wkrótce zebrać. 

Warszawa, 19 maja (Tel. wł.) »Rzeczpospo- 
lila: donosi z Londynu: 

Omawiając wymianę not między wądem 
francuskim a angielskim w sprawie Górnego 
Śląska, »Daity Chronielc« pisze: — 

Nota rządu angielskiego do rządu francuske- 
co wreczona została w ubiegly piatek; rzą: 
framenski oelpowiedział na note angielską w 
wbotę. Nala angialda zaznacza. że Korfaaty 

zdocysiowa! się na zajęcie przemysłowego nb- 
szaru górnośląskiego przy potajemnem popiera- 
niu rządu poiskiego, Ly postąwić mocarstwa 
sprzymierzene przed faktem dokonanym. a 
wreszcie wyraża przypuszczenie, że powstanie 
było popierane przez rewnycli przedstawicieli 
francuskich na Górnym Śląsku. Ze wzgledów 
tych rząd angielski cświadeza. że jeżeli przy- 
puszczenia powyższe omierają się na prawdzie, 
to rząd angielski nie będzie mógł w dalszym 
ciągu popierać tej polityki i prosi o zwołanie 
w najbliższym czasie konferencji, celem omó- 
wienia otwamcie tej eprawy. 

W odpowiedzi na natę angielską rząd fran- 
cuski oświadicza. że nie wolno czynić odpowie- 
dzialnym rządu polskiego za wypadki ha Gór- 
nym Śłąsku, poniaważ w ruchu iym wzięło u- 
dział zaledwie kilku przedstawicieli rządu pol- 
skiego, rząd polski zachował stanowisko po- 
prawne i zarządził zamknięcie granicy górno- 
 Głaskiej. ' 3 

Rząd francuski twierdza dalej. że winę wy- 

pańków górnośląskich ponoszą Niemcy przez 
ciągłe prowokacje ludności polskiej į wyraża 
zdziwienie z tego powodu. że rząd angielski nie 
| zwrócił się w tej sprawie z protestem do rzadu 
| bariińskiego w myśl postanowienia Kady amha- 
sadorów. 
Paryska dapeszą »Rzeczypogpołiteje uziypc!- 
nia notę francuska na podstawie doniesienia 
»Petit Parisiens o tyle, że nola w zakończeniu 
zażniycza, że jeżeli Niemcy wkraczą na Górny 
Śląsk z są zbrojną, to Francja na to w żadnym 
wypadku zezwolić nie będzie mogła. 

Warszawa, 19 maja (Tel. w ; »Gazota War- 
szawska« donosi z Paryża: 

Ze źródeł angielskich rozpowizachniają w 
prasie francuskiej informacje, że na Lloyd 
Georgea uczynił bardzo silne wrażenie sposób, 
w jaki zareagowała Franeja na jego mowę. 

Londyński korespondent »Tempsa< donosi, 
że w urzędowych kolach angielskich podkre. 
śiają, że Lloyd George atakował silnie Polskę, 


WYMIANA ZD 


xa” © 


lecz specjalnie oszczędzał Francję. Jasnem 
jest wice, że prugmął osiaengé ten rezultat, 


ażeby Francja porzuciia obronę Polski. 
Korespondenf »Gazatf Warszawiskieje do- 
daje na podstawie wiadomości ze źródła dobrze 
poinformowanego. że prezydent Briand stawia 
jako *warunsk najbliższego spotkania się z 
Lloyd Georgem wyslanie wojsk angielskich na 
Górny Ś!ąsk, aby Anglia poniońa rówmeż ed- 
powiedzialność za utrzymanie spokoju podczas 
pedziutu Górnego Śląska. s 


URZĘDOWE OŚWIADCZENIE ANGLJI. 


Londyn, 19 maja (East Express). Pisma wczo- 
rajze ogłaszają nastepejący komunikat. który 
jak się wydaje, pochodzi gè źródeł urzędowych. 
Stanowisko rządu angielskiego w sprawie po- 
wstamia na Górnym Śląsku sformułować mo- 
żna w ten sposćb: Uczciwa gra w stosunku za- 
inówno do Polki. jak i do Niemiec na podstawie 
traktatu wersalskiego, który wiąże jedną j dru- 
gą stronę. Zamianem Wielkiej Brytamji jest lo- 
jalne wykonanie zobowiązań. Anglja nie może 
tolerować, aby uprzedzano decyzje Rady n2j- 
wyższej, stawiając ją wobec faktów dokona- 
uyvch, z którejsolwiek bądź strenv miałoby to 
nastamić. Stanowisko Angiji va sprawie górno- 
słąskkiej ma za podstawę najbezwzgłęcniejszą 
bezstronność, 


zakargu | 


|»TEMPS« PRZECIWKO LLOYD GEORGOWI, 

- Paryż, 19 maja (PAT) »Tempse piszy: o 

, przyszłej konferencji zaznaczą że komfereneja 
ga jest ogrormnie niapopularma, poniaważ 
Lioyd George zamianował się szm stałym sę- 
dzią rozjemczym we wszystkich sporach między 
| Frameją a Niemcami. Jeżeli w angielskiej Izbie 
lordów broniono (polityki angielskiej. to natu- 
ralnie we framauskicj Tabie oczekiwać nale?y 
, obrony polityki francuskiej, 

+ Demps< pomszaą myśl urqgułowania kwewji 
górnośląskiej przez wzmocnienie wojsk koali- 
cyjnych, aby vzyskać posłuch dla dacyzji Rady 
najwyższej. Uznane to zostało przez konferen- 
cję amsbassxborów i jest także życzeniem rządu 
niemieckiogo. +Temps< zaznacza, że także i 
Anglja powinna wyałać posiłki, aby nietylko 
same Francja i Włochy ponosiły ciężar wojsko- 

r 


wej ochrony Górnego Sląska 


LLOYD GEORCE USPOKAJA OPINJĘ PU- 
BLICZNĄ WE FRANCJI. , 
Paryż, 19 maja (PAT) Wiedeńskie biuro 
kor. donosi: x 

| Welle vizdoniości »Matimue. Ligyd Georze. 
i który jeszcze przez trzy dir pozostanie w Ske- 
i quers, zaniepokojony przyjęciem, jakiego da- 
| znała jego mowa we Francji, polecił urzędowi 
spraw zagranicznych, aby telegraficznie poro- 
zumiał sie z rządem francuskim, w adu dopre 
wadzenja jeszcze quzed najbliźszemm posiedze- 
viem Rady najwyżzewej do spotkania z Briuu- 
dem. 

Sadzą jednak, że spatkamie takie nie dojdzie 
du skutku i oczekują, że oświadczenie. złożove 
przez angioł(kięgo ambasadora w Pasym. że 
Anglia nie myśli o pozwoleniu Niemcom na wy- 
słanie wojsk na Górny Śląsk, uspokoi do pew- 
nego stopnia opinię publiczną we Francji. 


BELGJA ZA POLSKĄ 
W SPRAWIE GÓRNEGO ŚLĄSKA. 

Paryż, 20 maja. (East Express). Król belgij- 
ski i Millerand, oraz eały szereg wybitnych oso- 
bisteści, jak: Barthou, nin. wojny, LŁoucheur, 
zebrali się w Lille z okazji uroczystości towa- 
rzystw gin rastvczitceh. Zebrude to dało mo 
„ność wypowiedzenia enunejacy] politycznych, 
zwłaszcza w srrawach odszkodowań. oraz hr- 
nego Śląska. Niemcy. zdaniem uczestatków. 
myłą się. licząc na wykorzystanie pozornero 
rozdwojenia sprzymierzonych. W chwilach qe- 
cydujących sprzymierzeni potrafią zawsze iść . 
jednomyślnie w duchu utrzymania pekoju cu 
ronpejskiego. Dotępiano stanowisko prasy nim 
miccekie+ rczzuchwałonej mowa angielsk=2t 
premjera. Tylko Francja i Begja uznaja spr 
wiediiwe i zgodne z duckem traktatu rozwiąza- 
nie kwestji górnośląskiej, A 


STANOWISKO RZĄDU WŁOSKIEGO. 
Rzym, 19 maja (PAT), Az liavasa. Wodłog 


informacji ze źródeł poenśrred Te włos: 
nie zdnienia aw Gap adas > au (niu: 
go Sląska. Stanowisko mauu wioska susz- 


cza się w tqdm, że wszystkie decyzje powz.ętu 
zgodnie przez rządy sprzymierzone, musz; być 
respektowane. E 

Rzym, 19 maja (PAT). Ag. Stefani. Mimsster 
Apraw zagranicznych br. Sforza pezyją. moej 
posła anziekkiągo, który wręczył mu zapytanie 
madu angielskiego. czy zgodziłby się na wzię- 
cie udziału w międzykoaiicyjnej koniereneji dla 

| rozwiązania sprawy  górnośląsiiiej. Minister 

STosza zgodził się na to, oświadiecając, że abec- 

ne polażenie wymaga szybkiego załatwienia 

sprawy górnośląskiej, co leży w powszechnym 

interesie. 

DELEGACJA GÓRNOŚLĄSKA U PRZEDSTA. 
WICIELJ WŁOCH W WARSZAWIE. 

Warszawa, 19 maja. (Tel. wł) W dniu 14 
b. m. przybyła do Warszawy delegacja pow- 
stańców górnośląskich, celem złożenia w misii 
i ambasadzie włoskiej wyrazów współczucia 
dla rządu włoskiego i rodzin poległych żołnie- 
rzy włoskich w walkach na Górnym Śląsku, a: 
razem wyjaśnić przyczyny tych wypadków. 
Delegacja przywiozła z sobą 15 tysięcy dola: 
rów dla rodzin poległych. Delegacja udała się 
do marszełka. Trąstpczyńskiego i posła Jabło- 
nowskiego i prosiła o wprowadzenie do jen. 
Romei, szefa włoskiej misji wojskówej w War- 
szawie, 

Tutaj złożyła delegacja w myśl instrukcii 
koundolencję dla władz włoskich, prosząc rô- 
wnocześnie o wręczenie przywiezionych vrzez 
siebie pieriędzv rodzinom poległych żołnierzy. 
Jen. Romei, podziękowawszy za wyrazy wspól- 
czucia, przyrzekł przesłać je do Rzymu, oświad- 
czył iedynie, że nie może przyjąć oliarowaaych 
pieniędzy, 

Włoski chare de affaires, zastępujący chwi- 
lewo niochecnego rosła wioskiego, delegacji 
nie przyjął. HY 
INTERWENCJA NIEMIECKA W SPRAWIE 

GÓRN. ŚLĄSKA. 

Berlia, 19 maja (PAT). Biuro Wolfa. Deien- 
niki donoszą, że intoerweneja niemiecka w spra- 
wie Górnego 3łaska ograniczyła się do kroków 
dypłomaiycznych, podjętych w Londynie Pa- 
ryżu j Rzymie. Rząd niemiacki prosił państwa 

i koalicyjne, aby starały sie udpawiedniemi 
środkami siły o przywrócenie stanu prawnego 
na terytorjnm piebiscytowem. 

Londyn, 19 maja (East Express). »Daily 
| Chronicie- podaje. że przedstawiekde Aagfji w 
komisji mięszysejuczuiere] zaprotestował: ener 
|gicznie przeciwko wkroczeniu band niemiec. 

lkich na Górny Śląsk, E 


s U 


d polskiem morzem. 


—— 
(Korespondencja „N. Ref.. 


Hi 
Gdańsk, w maji. 


W micznaczzej odleglości od Sopotów, poza wij“ 
lą, w której niedawno jeszcze mieszkał pruski na- 
stępca tonu, maleńki strumyczek Zwelina rozdzie- 
b teryterjum wolnego miasta Gdańska od Polski. 
€wanicę Cznaczono kamiennemi słupami, na któ- 
rych wićmieje data traktatu wersalskiego, wyryta 
w jązyku francuskim. Za strumykiem strzegą te- 
rytcrjumi Rzeczypospolitej żołnierze polscy, mary- 
KATZO. 

Pierwszy pograniczny zmajątce, położony na 
wzgórzu lesistem, to Kolibki, własność dyr. Ku- 
kowskiego. Fark leży tuż nad morzem, które wą- 
ska płaża odsieła ol spadzistego brzegu. Jest to 
może najpiękniejsza część polskiego wybrzeża. — 
Zateka wrzyna się głęboko kolistym kręgiwia mię- 
czy Kolibki i Orłowo (dawne Adlershorst), fala tu 
siiniejsze. siz w Sopotach. Zdała na widnokręgu 
widnieją zarysy Hoh. 

W słoneczny, niedzielny poranek podążan: z księ- 
cm Mondrym do kolibskiego kościółka na nabo- 
źeńctwo. Czekają nań gromady rybaków kaszub- 
skich, oddział poiskieh żołmierzy i kilku rodaków 
a Scpcićw, kterzy wybrali się tu piechotą na pol- 
gkie nakcżiństwo. Malutki kościółke z czasów So- 
bieskiego, którego pamięć jest tu jeszeze w legen- 
die wśród ludu, ledwie pomieścić zdoła nabo- 
inych. Wielu staje przed kościołem. Zaczyna się 
suma. Organ nieczynny, bo przygodnego organiste 
gdzies przeniesiono, Śpiewa chór unis>no. przewo- 
ü w nin Kaszubka. Stare pieśni keściolno, »Kto 
się w oOpiekę«, budzą najmilsze wspomnienia. Po 
symie ksiądz ed eliarza każe o prawdziwej szezę- 
śliwości, o zmiemrych lesach mocarzy i ludów. — 

- Lud slucha kemie. rozpamiętywując koleje nieda- 
wnych swoich władców i zmiany. jakie tak pręlko 
dckcnały się ma polskiem wybrzeżu. Spokojne 
twarze rybaków skupiają się, z ust płynie cicha 
ancdlitwa. i 

Qpupzczamy kościółek. Na szosie staja rząd pol- 
skich wojaków, podziwiany przez chłopaków 
i dziowczęta kaszubskie. Krótka komenda i oddzia- 
lek podąża miarowym krokiem na kwatery. 

Dzięki uprzejmości gospodarzy zwiedzamy park 
2 historyczną grotą królowej Marysienki. Na wy- 
rioałem wzgórzu półkolista muszla otwiera cudny 
widok na morze; wymarzone miejsco zadumy w le- 
tnie wieczery, Podanie mówi, że tu królowa Mary- 
siemka spędzała długie godziny. Z parku podąża- 
my nad morzem w stronę Orłowa. Na brzegu su- 
szą się sieci rybackie, keło »kurhauzu« pomost, 
głęboko wsunięty w morze, ułatwia lądowanie ło- 
dzi. Nad brzegiem kiłka domków rybackich, w któ- 
rych latam mieszkają goście z Królestwa. W ze- 
złym roku spędził tu lato Żeromski. »Kurhause, 
zbudowany przez rybaka Kaszubę. malowniczo po- 
łcżony, może pomieścić kilkamaście rodzin. Obszer- 
ma weramda, wielka sala do zebrań — oto zalety 
budynku, nie obliczonego na konkurencję z Sopo- 
tami. Nieco dalej kilka damków, prywatnych wil, 
oraz barak, mieszczący 18 ubikacyj. Wszystko to 
prewizorjum, zanim wiełłeć kapitał polski zajmie się 
tym uroczym zakątkiem i stworzy tam ma wielką 
skalę pomyślane uzdrowisko nadmorskie, które sa- 
ma natura wypczażyła hojnie w największe skar- 
by: zaciszną zatckę, falisty brzeg i las, piętrzący 
się tuż za rkurkauzerce nad brzegiem morza. 

Ciężkie warunki gospodarcze uniemożliwiają 
dziś szerszym sfercm polskim snedzenia lata nad 
polskicm m:crzem. Braki aprowizacyjne podnsyszą 
kc ezta utrzymania, w pensjonatach płaci się do ty- 
agaa marek polskich dziennie od osoby. Rzecz 
oczywista miewielu może ponieść taki wydatek. 
Korzystają z tego Sopcty, mogąc zapewnić kira- 
cjuszoem za tęsumą kwotę więcej wygód i europej- 
skie urządzenia. Przybywają też tutaj masowa ei, 
kiórym wcjna mzyniogła łatwe zyski. Na każdym 
uc ku słychać też języ k polski. 

Ud tygodnia wioswa tu w pełnym rozkwicie, jak- 
kolwiek znaczne zmiany temperatury dają się je- 
szcze silnie we znaki. Pełny sezon zacznie sie z po- 
ezątkiem czerwca. R. P. 


Liuz T.N.S.0. w Czesiechowie 


(Sprawozdanie własne »Nowej Reformy<), 


Częstochowa, 16 maja. 
M. 

Drugi dzień narad był poświęcony sprawom 
admiaistracyjnym ł zawodowym, 2 to po złoże- 
wu sprawozdania przez Zarząd Główny. Refe- 
wowali pp.: Bojasiński (Warszawa), Dawidow- 
ski (Warszawa), Malski ( Poznań) i Weiner (Kra- 

* ków. W dyskusji gorącej zabierali głos: Wy- 
spiański (Sosnowiec) w sprawie prugmatyki; 
Marcinkowski (Kraków) w sprawie zaniedbań 
Zarz. GŁ; Augustyński (Pomorze), Bvkowski 
(Lwów) w kwestji zarzutów przeciw Kurato- 
rjum Iwewskiemu, odnośnie dp niezgodnego 
a rozporządzeniami ministerstwa rozkładania 
dui świątecznych i fervj wakacyjnych; dr Dłu- 
gopolski (Kraków) w sprawie pragmatyki; dr 
Janik (Kraków) poruszał niedomagania w Te- 
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KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI, 


"R 
al 


f (Ciąg dalszy), 


Wszystko to wydawalo się Adamowi snem 
ttewiarygodnym a wielce przyjemnym. Jedna- 
kowoż niekiedy, by uciec od tege rozkoszneyQ 
snu, zagrzebywał się nie w swoim pokoju, do 
którego miał odrazę, lecz w cichej i schludnej 
tzdebce Gabryni. gdzie polubił ostatniemi cza- 
sy purpurowe pelargonie w oknach, świergota- 
nio kanarka i zadowoloną obecność senliwego 
kefa, i tam w jej nieobecności, paląc papierosa 
za papierosem, z pół przymkniętemi oczami, 
Gumał całemi godzinami. Zastamawiał się wów- 
czas zazwyczaj nad tem, co uczynić z ogromnej 
sukcesji, którą miał otrzymać... Ponieważ do- 
tąd obracał tylko setkami, miljony były dla 
niego czemś tak nieobjętem, jak. odiegłość 
Błońca. Nie wątpił o tem, że potrafi zakupić 
i uszczęśliwić za nie pół świata. Układał roz- 
ległe projekty. Przenosił się do Warszawy lub 
Łodzi, zakładał fabryki na nowych zasadach, 
wypowiadał wojnę prostytucji, gruźlicy, alko- 
kolizmowi, fundował domy ludowe, szpitale 
i przedawszystkiam czytelnie i szkoły. Stawiał 
sobie przed oczy nędzę wielkcmiejskich dziel- 
nic fabrycznych, którą znał w części z obser- 
wacji, przeważnie z broszur, i ohydzie tamtych 
'€bxazów przeciwstawiał użyteczność dzieł, któ- 
rych zamierzał dokonać z odziedziczonych 


¿ 
4 
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cej pobudzające, a wie tak nudne; 
(Warszuwa), Kautsky (Dizozów), 
(Lwów), Chełmiński 


Urbański 


szkół średnich w Warszawie na T. N. S. W. 


(Warszawa) w sprawie |; 
ataków Związku Zawodowego Nauczycielstwa | ków 


DALSZE CEGIEŁKi WAWELSKIE ufundowali: 
20944 Komisją gospodarsza dowództwa 2 armji. 210 
ukejonacjusze komendy poliejj państwowej Kra 
„miasto. 211 urzędnicy magistratu m. Krakowa, 
212 Folski Związek pickarzy w Krakowie. 213 pra- 


Znaczna liczba tvch i innych moweóćw kry- |*ownicy biurowi krakowskiej gazowni miejskiej, 214 


tykowała estro proekt pragmatyki, propono- 
wanej przez imirisierstwo O. P., co znalazło wy- 
raz w jednemyślnej rezolucji, uznającej prag- 


matykę w obecnej formie za niemożliwą do Ww 


przyjęcia. nakazującej Zarządowi Głównemu 
mezygotrwanie do jesieni własnego projektu 
i uczynienia wszystkiego, co możliwe. 
prowadzić w tej sprawie do dobrego wyniku. 
Równie gorąco zajęła zebranych walka, jaką 
Związek: Zawodowy N. Szk. Śr. zaczął z T. N. 


ku czci śp. Marty z bBortkiewiczów Morełowskiej, 215 
Kolonja polska w Holandji, wpłacając po 30.006 mk. 
za csegicikę. 

DARY DLA MŁODZIEŻY UNIWERSYTECKIEJ. 
W ostatnich czasach złożuno na ręce rektora Uni- 
werzytetu Jagiellońskiego kilka hojnych darów na 
rzecz młodziezy akademiekiej. I tak: 1adea Wohnout 
złożył imncniam urzędników referentarskich kwote 


aby do-|1850 narek, na rzecz kuchni akademickiej; na tenze 


cel p. Wacław Arczye kwete 5000 mk., oraz pp. Zy- 
£munt į Halma Swolkienawie (oboje duwni ueznio- 
wie naszej Wszechnicy) kworę 10.000 marek. Towa- 
rzystwo akcyjne dla przemysłu spirytusowego i cke- 


5. W., ponieważ godzi ona w samo istnienie | nicznego złużyło za pośrednictwem p. dyrektora Jó- 


zasłużonego Towarzystwa, pełnego inicjatywy 
na polu pedagogji, unikającego polityki partyj- 
"ej, a zrzeszającego ogromną większość nan- 
czycielstwa szkół średnich i wyższych 
wszystkich dzielnie całego pwstwa polskiego. 
Niedługa dyskusja, gdyż rzecz nie potrzekowa- 


ła bliższego rozpatrywania. zakeńczyla sie | Rajskiej, Wrzystkom 
Zarzyd | senatu i imieniem miodzieży akademiekiej jak raj- 


uchwaleniom rezolucji, wzywającej 
Główny, aby bardzo stanowezo wystąpił prze- 
tiw tendeuejom w tym kierunku Związku 
i uczynił wszystko możliwe, celem unieszkódli- 
wienia jogo gorszącej agitacji 


zefa Kuseckiego kwotą 20.000 marek, na tenze cel — 
Towarzystwo akcyjne Reim i Ska nrzesłało na fun- 
dusz zapomogowy dla biednych akademików kwotę 
15.000 marek, a Towarzystw: akcyjne »Kraktuse kwo- 


ze |1ę 25.000 marek, wreszcie firma Ttuszkowski (daw- 


niej Niesiołowski) w Sukicanicach ofiarowała 1 sztu- 
kę płótna wa prześcieradła dla akademikow, mają- 
cych ramieszkać w koszarach Kościuszki przy ui. 
ofiarodawcom wyrażam imieniem 


goretsze podziękowanie. — Rektor Uniwersytetu Ja- 
xielleńskiceo: Estreicher w. r. 

(ZE SPRAW MIEJSKICH, W dniu 17 bm. odbyło 
się poricczenic komisii plantaeyjnej pod przew. wice- 
prezyd. Sarego: na którem uchwalono budżet upięk- 


ŹŻ kolei przeprowadzono wybory uzupełnia- |570uUa miasta na rok 1921, a następnie zadatwiono 


jące do Zarządu Głównego. Zostali wybrani: 
Rudzki i Gawccki (Warszawa). Marcinkowski 
(Kraków), A. Ujejski (Lwów), Malski (Poznań) 


wszedł dr Długopolski (Krakiw). 
Całość Zjazdu robiła sympatyczna wrażenie 


tak ze względu na zasadnicza harmonje w ebra- | gekolwi-k lokalu K zn” 
dach, jak i na poważny poziom dyskusji, jak | SZ<zegomości zakładu fundacji im. Lubomirskich 


wreszcie na podniosłe zagadmienią ideowe, ja- 
kie póruszono, i na energję w obronie godności 


stanu i jego pmiw. Widać było, że nauczyciel- |tę 50.060 mk. na utrzymanie i poprawę 


stwo pmąLie być, czem być powinno: dobrym 
sługą narodu i wychowawcą rozunmym a tro 
skliiwym młodego pokelenia. T 


„ | siedzenie sckeji Ekonomicznej rady m. 
Augustyúski (Pemorze). Do Komisji rewizy nej | vicepreżyd Sarego, ma krórem również 


sprawę rwvgwacji 
imojskiego. 

Po posiedzeniu komisji plantacyjnej odbyło się po- 
pod przew. 
uchwalono 
ioszczególne działy budżetu, wchodzące w zakres 
tej sekcji. Następnie uchwalono, by zarząd miasta 
stanowczo zaprewstował przeciw zajmowanin jakie- 
"łuzącezo celem publicznym w 
i 
zakładu im. Helclów na pomieszczenie urzędów i biur 
Faństwowych czy samorządowych. Dalej uchwalono 
wstawić do prehminarza budżetu na rok bieżący kwo- 
Opusze20- 
nych groboweów osób zasłużonych dla miasto, 
Uchwaiono dalej. by gmina przy obcenej reorganiza- 
ch samorządów gmin i powiatów, starała się uwolnić 
cd ponoszenią odszkodowan za przyłączenie gmin 


caiu w zarządzie ogrodnictwa 


Milom urozmaiceniem Zjazdu była wycieczka | podmiejskich do Krakowa. wreszcie przyznana de 


na Jasną Górę, którą prowadził kol. ks. prałat 
Ciesielski, przyczem zwiedzono także kaplice 


datkowy kredyt na naprawę dachu w jatkach domi- 
rikańskich. 
MĄKA KUKURUDZIANA, Magistrat podaje do wia- 


z cudownym obrazem i bardzo interesującą bi- | domości, że sklopy rejonowe będą sprzedawały w b. 
bijatakę. Drugiem takiem wozmaiceniem była | gedniu-od piątku tj. 20 bm. za udłączeniem 180 ad- 


wspólna wieczerza w hotelu „Polonja“, pod- 
czas której nastapiło ciepłe zbliżenie się towa- 


rzyskie. Wygłcszono przy taj sposobności Sze- | kresów wschodnich potezaba 
teg toastów. Między imnemi Es. Ciosielski pad-|któw, budowniczych, leśników. techników, 


niósł znaczenie tradycji i wmióst zdrowie nau- 
ezycielstwa. Nawiązując do wzmianki o trady- 


cji, dr Jarik mówił o podwójnej tradycji złej 


Ganka legitymacji zbiorowej po 25 dkg. mąki kukuru- 
dzianej w cenis po 21 mk, za 1 kg. 
O SIŁY FACHOWE NA KRESY. Dla odbudowy 
inżynierów.  arehite- 
rachun- 
owtców, przedsiębiorców rzemieślników i wyszkoło- 
nych biurowych sł pon'eeniczych. Stanowiska wy- 
śnaczy się w miastach kresowych. Warunki będą o- 
znaczone indywidualnie. W 


i dobrej, tak wsród inteligencji świeckiej, jak |'łace wyższe od outejszych zwrot wszelkich wydat- 


i duchowieństwa. Zła tradycji w duchowień- 
stwie. to Radziejowscy. Potocey. Kossakowcy. 
Massalscv, Siestrzeńczewicze, dobra 


taj, Stosziec, Piramowicz, Bandurski. Jeżeli in- 
teligoncja świecka pójdzie za dobrą tradycją 


świecką, a duchowieństwo za dobrą tradycją przecz krakowski Związek literatów, zakończyły 


sow podróży i przeniesienia, ułatwienia i udogodnie- 
nta życiowe, aprowizacyjne i mieszkaniowe. Zołosze- 
nia na razi? (ysko pisenme (z podaniem adresu stue| 


to Skar- | djów, ' krótkiego opisu dotychczasowych zajęć, odpi: | 
ga, Kordechi, ksiądz Murek, Konarski, Koty |u metryki, ilości rodzmy i ewent. 


szczegółowych | 
La] 
ry. 
urządzane 
w 


warunków) przesyłać należy pod adresem: inż. 
Ramułt, dyrektor odbułowy, Kraków, Krzysztofo 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW, 


swoją, złączą się wszyscy w jednem, bo wtedy ubiegłą niedzielę drugi z rzędu sezon. który cicszył 
zgi dzą się na jedno, że nawet nieba niema bez się bardzo iiczną i sale wzrastającą frekwencją słu- 


Polski. Mowca zakończył toastem na cześć du- 
chówieństwa debrej tradvcji w reee ks. prałat 


biet polskich w ręce uczestuiezki Zjazdu, p. K., 
prof. Dziama żartobliwe migawki reportera. za- 
kcńczył staropolskiem „Kochajmy się“. To też 
sympatycziy nastrój Zjazdu i 
rzyskiego, przestaną w długiej pamieci uczest- 
ników i przyczynią się niewątpliwie do dalszej 
wydatnej pracy Towarzystwa. 


chaczów. W obecnym sezonie wykładał; Wstoią Bel- 
za, Mieczysław Dabrowski, Józef Flach. Emil Hacs- 


i ) A|ceker, Jan (irzegorzewski, Edward Lesz*zyński, Jan | 
Ciesielskiego. Prof. Koch wniósł zdrowie ko-|Fietrzyck, Władysław Prokesch, 


Karol Rostworow- 
ski, Adam Siedlecki, Ludwik Skoczylas, Włodzimierz 
Szymański, Marjan Szyjkowski, Juljan Tuwim, Anto- 
ni Waśkowski, Bolesław Walewski i Konrad Winkler. 
Związek literatów urządził równicż w tym sezonie 


zebrania towa- |rieć wieczorów autorskich, poświęconych twórczości 


poctyckiej Edwarda Leszezyńskiego. Jana Pietrzy- 
ckiego, Leopolda Staffa, Juljana Tuwima i Antoniego 
Waśkowskiego — nadto szereg »gudzin reeytacji« ze 
współudziałem artystów teatru: Stanisławy  Wyso- 


Delegatami Zjazdu z Krakowa byli: dr Dłu-|ckiej, Zofji Ordyńskiej, Marji Maliekiej, Franciszka 


gcpolski, dr Fr. Pielak, Gostkowski, du Jakó- 
biec, Koch, Marcinkowski, Michalski, Pilch, ks. 
Piwowarczyk, <‘. 


i Werner. x 


KRONIKA. 
Kraków, 19 maja. 


Z OKAZJI POWROTU Z FRONTU 8 P. UŁANÓW 
1 6 BATALJONU SAPERÓW zawiązał się w Krako- 


Wysockiego, Janusza Nowackiego i Tadeusza Bial- 
kowskicego. Wykłady B. Walewskiego z ' dziedziny 
muzyki ilustrowali muzyką artyści opery: W. Hendi- 


Sopka, Rebeszówna, dr Weiner |chówna, A. Zbigniewiczówna, A. Ludwig i A. Maza- 


uek, Trzeci sezon wykładów Związku literatów roz- 
pocznie sią 7 początkiem października. 

Z TEATRU IM, SŁOWACKIEGO. W sobotę who- 
dzi na alisz najnowsza komedja satyryczna B. Wina- 
wera »Księga Hioba«, odnosząca obecnie ogromny 
sukces śmiechu w warszawskin teatrze Małym. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś występuje nasz 
teatr z oporetką »Idealna żonka« z p. Schupp-Skrzy- 
szowską w roli tytułowej. Inne role kreują: pp. Zi- 
majer. ktora ma, dzisiejszem przedstawieniu obchodzi 


‘į pier, zwracała uwagę na to, ezy nio znajdzie sią 
si , y 


zasadzie postanowiono: | gy 


jducty z oper włoskich 1 Wagnerowskich. Przy Tor- 


vie komitet, ktry zajmie się powitaniem powraca- | jubileusz 50-lecia pracy spaniowoie dalej Korabianka. 
` a ; gi ża Ji i 3 inowi staja-Ostrowski i in 

sych wojsk, Uroczystośż odbędzie się dnia 22 bm.| K?den, Minowicz, Ostas 5 pem - 
jących mę A Tiai w a 4 PA, W niedzide|, Z TEATRU »BAGATELAG, »Ladna historja« Cail- 
ią w Ko” bms > ki DIECZICJĘ | |pveta i Flersa z gościnnym udziałem p. Czaplińskiej, 
o godz, 1) ran» zostanie odprawioną na Błoniach | nowtorzona będzie dzisiaj wieczorem, a następnie w 
msza polowa, poczem nastąpi defilada wojsk. W uro: | schotę, zaś »Dubrza skrojony Pak rownież z wy- 
czystości weżmie udział cały garnizon krakowski, stępem znakomitej artystki wypełni wieczór piątko- 


prezydjum miasta, Rada m. przedstawicicjie władz, "U FAŁSZERZE CZESKICH BANKNOTÓW PRZED 
craz inatytacje, któro zechce niewątpliwie pospieszyć SĄDEM. Wczoraj w drugi dzień rozprawy przeciwka 
ra powitanis bohaterskich żołnierzy. Dnia 26 bm., tj. jfaułszerzom czaskich banknotów 100-koronowych, roz- 
we czwartek, w święto Bożego Ciała o godzinie 8|POczqto przesłuchaniem oskarżonego ` Marjana Ko- 


y 3 +2 PRZE „. |ltrby. Na zadawane mu pytania, oskarżeny. który 
wieczorem w rcefcktarzu Franciszkańskim „odbędzie „ynułujo umysłową chorobe. dawał odpowiedzi ciche 
się wieczornica dla delegatów 8 p. ułanów i 6 bata-|i lakoniezne, lub też nie nie odpowiadali. W toku 
ljonu saperów. przesłuchań Kotarba zapytany przez przewodniczące- 


POGRZEB AUTORKI »PISKLĄT«, Wczoraj o g. 3|50; gdzie mieszkał, — dał odpowiedź, że na tlicy. 


i , 4 : Pokazano mu listy, które pisał do dozorczyni wię- 
po południu odbył się z kaplicy emeutarnej pogrzch | zjeynej, z zapytaniem, czy poznaje swoje pismo. 


miljonów. Ale nie wystarczała mu filantropia. | pomarszczone czoło. Wiedział już, że ów sen 
Bogactwo dawało możność przystąpienia do | nie spełni się nigdy, że ona minęła dla niego na 
„eksperymentu“ nad ludzkością. Adam wędro- | zawsze, a przecież tylko dlx niej jednej warto 
wal dawnemi szlaki, rozważał jakoby doku- | było żyć. A f 
meaty głównego sztabu — plan owej niebywa-| Wstawał, wychcdził na miasto, machinalnie 
łej wojny, wypowiedzianej carowi, burżuazyj- | kierował się pod dom Zdzisia, stamtąd do mic- 
nym rządom, kapitulizniowi... Zwycięstwo zda | azkania wuja, patrzał na kwiaty, skład trumien, 
walo się miezawodnem. Adam napawał się wi-|na kółka kichas, dobrowolnie udreczał sizbie 
dokiem  oibrzymiego pożaru. wznieconego | wspemriemiami, Zachodził do wujenki, Która 
w Europie, ogromem przewrotu, który zmienić | przyjmowała go zdzwyczaj zrazu z pościnnym 
miał bieg dzicjów i nowy stworzyć świat... — | uradowaniem, jako przyjaciela córki, potem 
I naraz tarł sobie czoło, albo marszczył brwi. | stawała się sztywną i surowa. : 
jak człowiek w newralgji, albo głęboko zanu-| Pari Emilja mówiła niemal wyłącznie 
rzał palce w kędzierzawej czuprynie i zapadał | o zmarłych: o redzieach swoich, 9 córce, o me- 
w zadumę, która, jak otchłań, otwierała się| żu. Żywi nie chchodzili jej wcale. 
pod dotychczascewemi myslami i pochłaniału| — Czułam, że coś złego grozi Apolinare- 
wszystkie wzniosłu budowy, rojenia, programy. | mu — zwierzału gie „niekiedy — ostrzegdam 
Ukazywał się wówczas cień, który, gdy usiło- | go... Zły duch krążył dokoła domu naszego, do- 
wał ująć go, zbadać, określić, rozwiewał sią | koła tych Jego pieniędzy. Śmiejesz się ze 
w nicość, a jednak istniał dalej i towarzyszył | mnie? — przerywała, zwracając się do Adama. 
mu nieodztęprie, który był urojeniem. niedo- — Ja nie śmieje się bynajnmiej, wujenko... 
rzecznem przesądem a jednak niecierpliwił — Wszelkie złe jest z bogactwa — ciągneła 
i dręczył. Czasami Grobliński marzył 0 szczę- | dułej. — Depóki żyliśmy w biedzie, dotkliwie 
ściu. Widzenie Marvsi przesuwało się przez roz- | niekiedy dckuczały treski, ale byliśmy szezę- 
łogi warzenia... Jej imię bvło na ustach i tam- | śliwi. Odkąd Apolinary dowobił się majątku, 
ten prosty wiersz niewyszukanej pipśni: przyszły nieszczęścia, i klęska zniszczyła 
„Moja Marysiu! — kocham Cię jak wielką | wszystko. Ratujcie nmie, ratujcie mnie, ja chcę 
srebrzystą wade, jak bór szumiący — kocham | żyć! wołuła, umierając Ewelinka. Alboż byłyby 
Cię... zomogły jej miliomy Apolinarego. Wszelkie złe 
Miał dziś miljonv. mógł dać jej Eiałozierv | jest z boractwe — powtórzyła. — I piekło 
i wszystko, sgzegokoiwiek-by zapragnęła. Do|istuieje głównie dla samolubnych bogaczy... 
polowy przym xnięte oczy Adama zamykały się | Chrystus to powiedział... Oddawna już myślę, 
zupełnie. Sniła mu się na jawie. czy też wśród, że szatan wynalazł pieniądze... A ja pragac- 
snu, jawiła się mu rozkosz całowania kwiatu | łam bogactwa.. i Apolinary.. Takie wszelkie 


jej ust, żar i łaska jej pieszczot... znowu tanł| złe, jest z bogactwa. EFH © „b Ri an AS 


wał do kieszeni. Ponieważ dalsze przesłuchanie oka- 
zało się bezcelowe, przeto przewodniczący przystąpił 
do odczytania wspomnianych listów, w których Kou- 
tarba opowiadał o wynikach  bedania lekarskiego. | 
Korespondencja ta została wykryta. co spowodowało 
ponowne zbadane stanu umysłowego oskarżonego. 
Badania w wyniku przyniosły zaprzeczenie poprzed- 
niego skonstatowania choroby umysłowej u Kotarby. 
W związku z odczytanemi listami, przewodniezący 
miał zaniar przystąpić do wysłuchania orzeczeń le- 
karzy-psychjatrów. Temu jednak sprzeciwił się œ 
brońca oskarżonego dr Ostrowski, zaznaczając. że 
stoi to w spizeciwieństwie z procedurą, wedle któ-! 
rc) rzeczoznawcy niają wydać swoje crzeczenię do 
Licro po przeprowadzeniu całego postępowania dlo- 
wodowega Wpbec tego, przewodniczący, który 
uwzględnił sprzeciw obrońcy, przystąpił do przesłu- 
chania oskarzonego Bromowicza. W toku zadawanych 
pytań oskarżony wikłał się, do winy się nie przyźna- 
jąc. 

Po półgolzinnej przerwie wprowadzono na SALĄ | 
Miloslava Pruszę. Oskarżony zeznawał jasno, rabil 
wrażenie prawdemównego. Zaznaczył, że w końca li- 
stopała 1919 5. przyszedł do niego Kotarba i prow, | 
shy pomógł mu przy fabrykacji 180-kcronowck eze- 
skieh. Pruis nie chciał tego uezynić, Wspomanianą 
propozycją Kotarka uczynił mu na tej podstawie, że 
wiedział, że Prusza był już raz karany za fałszerstwo. 
Kotarba oświadczył mu wówczas, że rysunki do fal- 
syfikatów są już gotowa. nie wio tylko, jakicj do 
tego należy wziąć farby. W dalszym ciągu oskarżo- 
ry wyjasnił techiukę reprodukcji litograficznej bank- 
uotów, poezem pò odezytaniu zeznań oskarżonego, 
złożonych w sadzie. przewodniczący z kołci przystą- 
pił do przesłuchania dr Droehlicha, kandydata adwo- 
kaakiego. Podobnia jak i jogo poprzedniey, dr Droch. 
heh do winy się nie przyznał, dodając. że Kotarba 
poznał w l.splanadziec, a na ławie oskarżonych zna- 
laz} się jedynie z powodu oskarżeń Kotarby, który 
w ten sposób chciał się na nim zemścić, przypuszeza- 
jąc. że to cm sprowadził policje. 

Okolo godziny 3 po południu przewodniczący 2a- 
rządził odroczenie rozprawy do dnia dzisiejszego. 

KRADZIEŻ AKTÓW W T. S$. L. Onegdaj personal 
hiura Zarządu Głównego T. S. L. przy ul. św. Anny 5 
spłoszył dwóch wyrostków, którzy rozbiwszy 2 szaty 
stojące w przedpokoju na HI npiętrze, wynosi stara 
akta z T. $. L. Złodzieje porzucili książki rachunku- 
we i akta i zbiegli, Niemniej część aktów zdolali 
irzedźem wynieść, Są to archiwa z lat od 1911 do 
1916 r, zawierające korespondencję Zarządu Główne- 
go TS. I. z Kołami T. S. L: w kraju. Złodziejom 
staro akta przydadzą się chyba na makwlaturę a dla 
T. S. L. to strata poważna. Dyrekcja T. S. L. zawia- 
domiia natychmiast o kradzieży policję. a drogą przez 
dzienniki prost publiczność, aby przy sposokności za- 
kupów w mieście i owijaniu towarów w stary pa- 


Slad aktów T, S. L. 

Z ZAPISKÓW POLICYJNYCH. Aresztowano w 
j Rrakewie Jana Marcinkowsuiege, lat 22, służącego, 
sw kradzież wędlin wartośri ponad 20.000 mk. na 
szkoda masarza Pomnsza Kapałki. 

Policja krakowska aresztowała Schlamę Jurysię, 
lat 54. z b. Kongresówki jako podejrzanego o pus 
rzezanie w obieg falszywych 1000-markowych bank- 
notów. Pedezas rewizji znaleziono przy aresztowa- 
nym 5 sztuk falsyfikatów. 

Przywzymano w Krakowie Jana Biachańca na go- 
rącyn: uczynku kradzieży z wozów kolejowych na 
dworcu. 


KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA. 
OSTATNI WYKŁAD w bieżącym sezonie wygłosi 
Józef Reiss w Kollegjum wykłułów naukowych 
sobotę 21 bm. 6 godz. 8 wieczór na temat zDuet 
oporowv«. P. Jaworzyńska i p. Rawicz odśpicwają 


pna R m S MM 


dr 


tepianie prot. Lipski. 

WIELKI WIECZÓR BALETOWY z uCzialem 2na- 
komitych wóch par Lalctowych Sylwina i Juliny 
Baliszawskich i Levkudji i Jozefa Ciesielskich, odbe- 
dzie się w ietwrza »Nowośri« poniedziałek 23 km, 

POLSKIE TOWARZYSTW RAJOZNAWCZE — 
urządza następujące wycieczki: 21 bm. do Ogrodzień- 
ca. 26 km. de Alwernji, 29 bm. do Niepołomic. Zglo- 
szenia przyjmują biuro: Grodzka 64, H p. w godzi- 
nach o1 6—7 wisezorom 

W KRAKOWSKIEM TOWARZYSTWIE TECHNI- 
CZNEM (ul. Straszewskiego 28) wygłosi w piątek 20 
maja br. o godzinie 4 wicczór p. Karol Peszkovski 
referat na temat: »Ranał spławny Jiraków-—Wsu'szą- 


Was, 

ZWIĄZEK MŁYNARZY POLSKICH zawiadamia, 
że w dniu 22 bm. w niedzielę odbędzie się walne ze- 
Łranie delegatów oddziałów Związku młynarzy pol- 
skich w Warszawie, w sali Tew. Wioślarskiego przy 
vl. Foksal 19. 


. " r = „Ł 
Z kraju i za Świata, 

ZGON B. MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI. Z War- 
szawy tlolonuja nam: Wczoraj w nocy zmarł nagle 
prezes Najwyższej Izby kontroli państwa Józef Hi- 
gersberger. były minister sprawiedliwości. 

OSZCZĘDNOŚĆ W ARMII. (E. E.) Minister spraw 
wojskowych jen. Sosnkowski wydał rozkaz w sprae 
wie stosowania w gospodarce wojskowej skrupulat- 
nych oszczadneści, 

PRZEBUDOWA SEJMU. Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj minister Narutowicz z gronem techników 
oglądali gmach Sejmu i miejsce na projektowaną do- 
budówkę, w którcj nneścić się ma czasowo schat. 

WYJAZD POLSKIEJ DELEGACJI GIMNASTYCZ. 
NEJ DO FRANCJI. Z Warszawy wyjechala na zjazd 
Unji gimnastycznej francuskiej do Lille delegacja 
Związku Sokolcgo. Delegacja złoży hołd poległym za 
wolaść członkom Unji i uwieńczy sztandary Dnji 
wianemni polskieni. 

ZNIESIENIE KORDONU GRANICZNEGO. Wcbhec 
zawarcia pokoju z Rosją i dokonanej wymiany doku- 
mentów ratyfikacyjnych, kordon naczelnego dowódz- 
twa, zamykający pogranicze wschodnie 15 km. na 
zachód od graricy panstwa, został z dnicm 2 mają 
zniesimty, Równozzzśmie znieione zostały wszelkie 
cgramiczsenia. tycząsa się zarówno ruchu osobowego, 
jak i towasowego dla t. zw. pasz neutralnego. 

DALSZE ARESZTOWANIA FAŁSZERZY BANK- 
NOT6ÓW. Zs Lwowa donosza: W sobotę aresztowała 
znowu policja dwóch fałszorzy banknotów Józefa 
Bratkowskicgo i Zenona Wójciekiego. U` pierwszego 
przeprowadzono szczegółową rewizję w mieszkaniu i! 
odkryto wieie rzeczy bardzo podejrzanego pochodze- | 
uia, ponadto zaś walizkę, w której znalazła poilcja; 
przeszło sto banknotów 1000-koronowych, mma 
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Pumią Emilję chwytał zwykły dreszcz, otula- 
ła się w chustkę córki. 

— Biedny Apolinary nie rozumiał tego... 
nieborak lubił pieniądze... ach te lichwiarskie 
procenta... doprowadziły go wkońcu da zgu- 
by — szoptała, bojąc się jakoby słów swoich 
i myśli. 

Nastała cisza... 

Adam uporczywie wpatrywał się w zamknię- 
te drzwi kancelarji nieboszczyka, wsłuchiwał 
aig w milczeniu, które tam przebywały, i bez- 
wiedmie na coś czekał... 

— Przed laty, gdy jeszcze miałam oczy — 
opowiadała niewidoma — zawiózł mnie raz do 
awcich fabryk... nadzwyczajnie zadowolony 
był z kupna i puszczenia w ruch zyskownego 
przedsiękierstwa, chciał koniecznie, bym wi- 
działa robctę... W ogromnych halach, wśród 
huku i gorąca obracały sie bardzo dużo i bar- 
dzo mało koła, połączone szerokiemi i długiami 
pasami ze skóry, cienie zdyszanych maszyn 
snigały na kielonych ścianach, czarno-brudni, 
zmęczeni ludzie snuli się tam i z powrotam, — 
Kiedyśmy wchodzili do oddziału kotła parowe- 
go, palacz otwierał właśmie drzwiczki i dorzu- 
cał drzewa, z rozwartej paszczy pieca buchnął 
upał nie do zniesienia... Nigdy nie zapomnę 
białych i blekitnych płomieni czerwonego ža- 
ru... Pornyślałam wówczas o miekle. Blask 
ognia padał nau Apolinarego.. Odtąd, ile razy 
wyśle o Apolinarvm, widzę ów straszny, zieją- 
cy skwuncm, blask... 

Ślepa urwała, zdjęta trwogą — Adam nie 
tzekł nie, a KL 

— Ach, nienawidziłam od pierwszej chyili 
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Piątek, 20 maja 1931. 
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dakcji „Przeglądu Pedagogicznego“, które toļśP. Zofji Rogoszównej, znanej autorki wielu utwo- | Oskarżony temu zaprzeczył, a następnie listy scho- 
pismo jest często bezprogramowe i dorywcze,| TÓW dla dzieci W pegrzebie wzięli udział oprócz 
choć jako cigan Tow. powinno wprowadzać |Todziny grono profesorów Uniwersytetu i szkół éred- 
krew ożywczą w szeregi nauczycielskie, a jako nich, artyści, literaci, dziennikarze oraz liczne SAWY 
ergan syreny warszawskiej. powinno być wię- | teligencji naszego miasta, Na grobie złożono wie- 
Kujawski |7190 z bzu z napisem: »(0d polskich dziecie. 


nych w sposób dość nieudolny. U Wójcickiego znale 
*łono również parę sztuk fałszywych tysiąckoronó 
wek. Obu aresztowana. (W ciągu dnia wczorajszej 
nastąpiło arssztowanie dalszych pięciu osóh, wmie 
szanych w tę sprawę, ponowna zaś rewizję zarzędzo 
uo ubiagłej nocy. 

W SPRAWIE NADUŻYĆ W PUZAPIE ŁwOW 
SKIM przybyli w ubieglą sobotę do Lwowa dwaj de 
legaci nrnisterstwa aprowizacji z Warszawy. Dzien 
iki lwowskie wyrażają obawę, aby w ten sposób nii 
wywierano nacisku w kierunku umorzenia śledztwa. 

>Wiek Newye donosi w formie pogłoski, jakob 
w Warszawie Aresztowano starostę Romana Świtał 
sx1ego, poszukiwanego przez policję lwowską_2 pe 
woda nadużyć w Fuzapie, 

„PRASA FRANCUSKA © MUZYCE POLSKIEJ. - 
czasopism) francuskie >La revuc musicalce nmie 
ezeza w Nr. 4 z lutego br. szezcgółową ocenę kom 
pozy”ji Karola Szymanowskiego: »Fantazjas i stawi: 
to dzieło nuzego kompozytera bardzo wysoko poo 
wzglzdźzm artyzmu., W cstataim zeszycie (Ñr, 1, maj 
znajda je się s?czcgółowy przegląd namiego Życia Mu 
zycziego; oczywistą, ść nutyr zajmuje sie giownj 
Warsząwą, kosiatuje, że repertuar składa sę 
mę 2 kompozycyj niemieekich i włoskich i 
radzieję, że Folska zajmie się niebawem 
franeuską i jej pierwszorsędnymi mistrzami, 
bussy, Rave), Dukas, Florent Schmitt i in. 

ŻYCIE W ODESIE. Osoby, przybyłe z Odcsy, opo 
wiadają* i 

w bazarach znajduje się wszystko, czego dusz 
zapragnie, ceny jedrak dla zwyczajnych obywatel 
e} niedostepne. I tak naprzykład w styczniu 3920 » 
funt chleba kosztował 12 rubli, zaś w kwietnia 1924 ; 
1000 rb.. kartofle z 9 rubli podskoczyły obecnie n 
ZOU rubli. Słonina z 60 na 3500, cukier z i40 rb, p: 
6000 itd. Fud drzawa w kwietniu kosztował 5000 di 
000 rb. niestety jednak i za taką cenę trudno byla 
go dostuć. Po drzewo jeżdżą ludzie do lesistych re 
łonów Wapniarki i Birżnii. Podróże te jednak tą rie 
lezpisezne. gdyż w okolicach tych operuj; powstań 
cy. Wszystkie budynki drewr'="e | płoty pore*bier 
ne. Takisam klopot eprawia zdenycie wody. "be 
ponadawano nowe razwy. Pomnik Katarzyn vaje 
to. a ra jego miejsce ustawiono wielką gram w 
głowę Marksa. O godzinie 9 wieczorem ruch ubuzu 
samiera, krążą jedynie automobile, wiozące areszto 
wanych. 

AUTGMOBILE GAZOWE. W Ameryce użyto. razy 
węglowego do popędu automobili i motocykli. Więlk 
sse automobile posiadają na dachu worck gumowy. 
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REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Czwartek, 19 bm.: »Rozbitkie. 
Piątek, 20 bm.: »Orlatkoe. 
Sobota, 21 km.: »Księga Ijobae. 
Niedziela, 22 bm. po poł: »Żołaierz królowej Mada 
gaskaru«, wieczorem »Księga Hjobae. 
REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECENEC 
Czwartek, 19 bm.: »Idealan żonkac. 
Piatek, 20 bm.: »Idealna żonkae. 
Sobota, 2: bm.: »Ideałna żonkac. 
e Niedziela, 22 bm. po pol.: »Księżniczka czardacza4 
wieczorem »Fiękna Marsyljanka«. 
REPERTUAR TEATRU »BAGATELA«: 
Czwartek, 19 bm.: »Ładna historja«. 
Liątek, 20 bm.’ »Dobrze skrojony frake. 
Sobota, 21 bhm: »Ładna bistorjae. 


REPERTUAR TEATRU »NOWOŚCIia. 
Czwartek, 19 bm.: »Hazarde. 


DLA CIERPIĄCYCH NA ZATWARDZENIE 
Powszechnie znane ze swej skuteczności pigu 
ki franeuskie Cascarine Leprince znajdują sit 
w sprzedaży we wszystkich aptekach i składac] 
aptecznych. 2565 5 
TE" SR2CE "FREY" CHERY JET E LRC NE 


Z Rady ministrów. 


1 WRZEŚNIA NASTĄPI WPROWADZENIE 
WOJEWÓDZTW W MAŁOPOLSCE. 


Warszawa, 19 maja (PAT). Rada ministróv 
na posiedzeniu z 17 bm. poza obradam nad 
aprawami połitycznemi rozpatrzyła i uchwale 
rozporządzemie, ustalające termin wprowadze 
nia w Małopolsce województw ną dzień 1 wrze 
śnia 1921 r. 

Warszawa, 19 maja (East Express). Wezora: 
w ministerstwie spraw wewnętrznych odbył: 
się komferencja wszystkich świeżo mianowu 
nych wojewodów mażopolskich w sprawie on 
gamizaicji województw. 


NAGŁY WNIOSEK KLUBU P. S. L. 

Warszawa, 19 maja. (Tel. wł.). Kiub P. S, L 
zT'iast« zli żył wezoraj wniosek nagły w spra 
wie memarjału, wreczonego przez ks. arcybisk 
Teodorowicza Stolicy Apostolskiej. w ktorvi 
uskaaża P. S. L, o działalność, wrogą kcściata 
wii prosi o wydanie przez Stolice Apostolsk; 
polecenia biskupom polskim i wogóle całemr 
duchowieństwu polskiemu podjęcia walki prze 
ciw temu stronnictwu. Wniosek zarzuca dalał 
ks. Teodorewiczowi, że w memorjała wspom 
vianym zdradza różae tajemałce państwowe 
zaczerpnięte m zapisków tajnych ministerstwa 
spraw zagranicznych. w których pogadani 
przyszedł ks. Teodorowicz w sposób iiewiado 
My. 

Wniosek domaga się Sądu marszałkowskiegi 
w celu zbadania postawionych we wniosku za 
rzutów. 

e NOTA POSŁA FRANCUSKIEGO. 

Warszawa, 19 maja (Tel. wł.) Poseł fram*u 
ski Panafieu wręczył wczoraj wiecmin. Dąb 
skiemu notę, której treść przytarzył prezydeni 
minisinów w mrzemówieniu na wczorajszem pe 
siedzeniu Sejmu. 


te fabryki przeklęte! Gdy przejeżdżałan 
wzdłuż tamtych murów, zdawało mi się, iż zby 
dowane są nie z czerwonych kwadratowych ce 
giel, ale z małych trumienek, w których leżi 
nieżywe dzieci i niczywe radości ludzkie... Ileż 
by można było za Ćwe pieniadze uratować dro 
gich istotek, ile dać ludziot: pociech! Apolina 
ry tego nio rozumiał... 

Fani Emilja dumala smutnie. 

— Bóg wkłada w człowieka duszę, nib 
ziarno do wazonu z ziemią. Dusza musi zakie! 
kować, wyrosnąć, rozpuścić się i rozwiną 
w kwiat miłowania... Dusza samołubów są jal 
sucha, twarda kromka chleba spleśniałego, któ 
ra sknera chewa w szafie miast tego, by głod 
nego nakarmić, by pokruszyć dla ptaków.. 
Apolinary wyśmiewał mnie... Ludzie, majac! 
zdrowe laczy, nie widzą tego, co ja, ślepa... Bós 
stworzył ptaki, obłoki, kwiaty, bystre wesob 
putoki gwoli piękna, człowieka zaś po to, aże 
by czynił dobre... I nigdy obłok, kwiat i pta 
nie rozwija się z przezmaczeniem swojem. — 
Każda jaskó!ka i każda chmura w niebiosach 
każda trawa polna, ukazują swoja piękno Bo 
skie, a jakżo często ludzie służą złu... Apolins 
ry griewał się na mnie, gdym ostrzegała go.. 
biedny Apolinary... Może byłby przejrzał, gdy 
by żył.. Zamordowano go... Czemyż zbrodni? 
rze nie zabili raczej mnie, która modlę się co 
dziennia o śmierć... 

Pani Emilja popadła w zamyślanie i leklx 
chwiała siwą głową, 

i a głową. Ca a) i 
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Fiątck, 20 maja 1921. 


1.4 
Z Seimu, 
USTAWA PRZECHODNIA DO USTAWY 
KONSTYTUCYJNEJ. 

Warsżawa, 19 maja. (PAT). Na wcezorajszem 
posiedzeniu Sejmu. pe odesłaniu do komisji w 
picuwszem czytaniu czterech ustaw, przystą- 
piono do sprawozdamia komisji konstytucyjnej 
w ustawie przechodniej do ustawy konstytucyj- 
nej w mmzcdmiocie tymczasowej organizacji 
władz w państwie, — Poseł Dubanowicz 
oświadczył, że komisja konstytucyjna rozpa- 
trzy projekt i ustaliła dwie zasady: 

1) Sejm jest czynnikiem, który konstytuuje 
państwo. Władza Sejmu musi trwać tak długo, 
dopóki organy państwowe nie powstaną na 
podstawie konstytucji, 

2) byt prawny rrowych organów państwo- 
wych trwa tak dlugo, dopóki istnieje źródło, 
'2 którego czerpią władzę. Zaicm zarówno Sejm, 
jak i glawa państwa. zachowuja swoją władzę 
aż do ukonstytuowania się władzy ustawodaw- 
czej przeważnie pratz kvnstytucję. Pierwsze 
wybory do Siimu i Senatu zarządzi na podsta- 
wie nchwały Sejmu Naczelnik państwa, po 
czem zwoła Sejm i Senat i otworzy je. Mursza- 
lek nowcgo Seimu zwoła Zgromadzenie naredo- 
we w celu wyboru prezydenta BRzeczypospoli- 
tej w 7 dni po ukonstytuowaniu się Sejmu 
i Senatu. 

W głosowaniu Izba przyjęła ven bloc« usta- 
wę w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Po uchwaleniu szeregu drobnych ustaw. mar- 
szałek zarządził 10-minutową przerwę, poczem 
zabral glos prezydent ministrów, Witos. ` 

MOWA PREZYDENTA MINISTRÓW. 

Na wsiępie podniósł premjer, że mowa Lloyd 
*eorgo'a boleśnie dotknęla społeczeństwo pol- 
skie, wywołała niepokój i ohurzenie. Przyto- 
czywsyzy główne momenty z mowy Lloyd Ge- 
ergo'a, dowodził p. Witos polskości Górmego 
Śląska na podstawie historji, powolując się mię- 
dzy innemi na spis ludności na Śląsku, dokona- 

„ny w roku 1910 przez władze niemieckie. Spis 
Yen wykazał na całym Górnym Śląsku 1 miljon 

548 tysięcy Polaków a 588 tysięcy Niemców. 
Te cyfry wykazują, że prawa swoja opieramy 
na traktacie wersalskim i na wynikach plebi- 
scytu, którego sprawiedliwej oeeny się doma- 
gamy. A wyniki plebiscytu oceniane być win- 
ny według większości głosów w każdej gminie, 
których 610 cpowiedziało się za Polską, a 194 
za Niemcami. To nie jest stosunek 6 do 4, jak 
mówił Lloyd George, lecz przeszło 3 do 1. 

Ludność Górnego Ślaska nie miała zamiaru 
= podstępnie< stworzyć faktu dokonanego, lecz 
porwała się do czynu z rozpaczy, gdy się do- 
wiedziała, że chciano jej narzucić jarzmo nie- 
wcłi pruskiej. (Głosy: Niech żyje Górny Śląsk! 
Niech żvją powstańcy!). 

Prawo ludu śląskiego, osiedlonego tutaj od 
wieków, stanowienia o sobie, jako kardynalna 
zasada traktatu wersalskiego, jest także kar- 
dynaltem naszem prawem. (Tak jest!). P. Wi- 
tos zbija też zarzut Lloyd George'a, jakoby to 
była ludność napływowa, przybyła za zarob- 
kiom do kopalń. Nawet w żadnem dziele nie- 
mieckie mtakicgo twierdzenia wyczytać nie mo 
ina Zarzut ten skierowany być może jedymie 
do napływowej ludności miast górnośląskich. 
Przekonałby się o tem Lloyd George, edyby 
był zagląnąłt bcdaj do :Eacielopedia Britanni- 
ćae z roku 1911, gdzie w tomie 25 na str. 92 
powiedziano: »Na wschód od Odry Polacy 
w liczbie ponad'1 miijona tworzą główną masę 
ludności«. Każdy podręcznik byłby pouczył p. 
Lloyd George'a, że rządy pruskie nie szczędzi- 
ły prześladewań tej ludności, której nie zni- 
szczyły, dzięki zdumiewającemu jej przywiąza- 
niu do Polski, (HFuczne oklaski). Prozydent Wi- 
[tos powołuje się także na dzieło profesora wro- 
cławskiego Partscha, które wykazuja usuwanie 
tubylczej ludności polskiej na Górnym Śląsku 
przez Niemców. 

b Rieprazentanei wielkich mocarstw, między ni- 
mi sam Licyd Gecrge, w dniu 16 czerwca 1919 
roku, już po zmianie pierwotuych decyzyj 
przyznających Górny Śląsk Polsce bez plebi- 
scyftu, na argumenty Niemców odpowiedzieli: 

»Można twierdzić, że Polska nie ma z jury- 
dycznego punktu widzenia prawa do odstąpic- 
mia jej Górnego Śląska, ale należy też uroczy- 
ście stwierdzić, że nie jest prawda, jakoby Pol- 
ska nie miała praw, których dochodzić można 
w myśl zasad Wilsona. Wszelkia dzieła spc- 
cjalna niemieckie, wszystkie podreczniki szkol- 
ne pouszają dzieci niemieckie o tem. że miosz- 
kańcy Gómego Śląska są Polakami z pochodze- 
nia i języka. Państwa sprzymierzona bylyby 
zupelnio pogwałciły zasady, które nawet rząd 
niemiecki uznaje, gdyhbv nie były się liczyły 
4 priwamił Polski do tego krajux. 

Prezydent Witos skreśla następnie stanowi- 
sko rządu polskiego wobec ruchu powstańcze- 
go ma Górnym Śląsku. Rząd użył wszalkich 
środków, aby czynniki, stojące na czele tego 
rządu, skłonić do jego likwidacji, Rządowi po- 
została jednak tylko drosa perswazji, ponie- 
waż nie ma bezpośredniej ingerencji na teryto- 
rjum, nie nałeżącem przecież do państwa pol 
skiego. Rezultaty, mimo to, są już widoczne. 
Straik jeneralny ustał, oddziały powstańcze 
otrzymały nakaz cofnięcia się, w niektórych 
pewiatach rozpoczęła się zupełna pacyfikacja. 
Były też wszelkie dane, że uda się w krótkim 
ezasie przeprowadzić zupełną likwidację tego 
ruchu, byleby tylko była usunięta obawa pow- 
stańców ataku ze strony Niemców, gromadzą- 
cych się nad Odrą. 

„Mowa p. Lloyda Geongea do tego uspokoje- 
ai siç nie przyczyniła. Owszeni wzmogła oba- 
wę napadu niemieckiego i skomplikowała poło- 
tenie i utrudniła utamowisko rządu polskiego. 
fząd polski zwrócił się jednakże z gorącym 
apelem do państw sprzymierzonych, aby w 
najkrótszym czasie powzięta została ostateczna 
decyzja o losach Górnego Śląska w duchu 
traktatu wemalskiego i zgodnie z wynikami 
plebiscytu. Czyżby odpowiedzią na nasz apel 
miała być mowa Lloyd Georgea? Tem samem 
wpada zarzut. że rząd polski zrzucając z siebie 
odpowiedzialność oficjalna, wspomaga ten ruch. 

Że społeczeństwo polskie manifestuje qwoje 
współczucie z ludnością górnośląską, nikt się 
tem goiszyć nie ma prawa. Ale gorszycem jest, 
gdy: Lloyd George nie chce wiedzieć o jawnej 
akcji Rzewy niemieckiej, gromskzącćj wojska 
do ataku na Górny Śląsk. Gdzież tu objekty- 
wizm, gdzie sprawiedliwość? | 
i P. Witos w cstrych słowiych zwraca sie prze- 
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ciw zarzutom L. Georgca, że wojska polskie 
jodkzas wojny: światowej wałczyły przeciw 


aljantom, į że część krwi przez aljamtów puze- 
lanej spada na nasze głowy. Nie część, ale ca- 
tość tej krwi — mówił Witos — spadnie na gło- 
wy dawno nie żyjącyjch już mężów stanu, któ- 
rzy Połskę wpędziii do grobu. Na grobie Pol- 
ski wyrosło macarstwo pruskie. Zbrodmia. naj- 
większa w historji narodów, wymagała okupu 
krwi. Okupili ja za cenę straszna rycerze z nad 
Marny, z pod Verdunu i z Flandzii. I te miljony 
młodego życia dla świętego dziela sprawiedli- 
wości, poźwiocono nietylko dia nas, ale dla 
oet Zenia wszystkich mocarstw, aby. popełnio- 
na na Polsce zbrodnia więcej się nie powtórzy 
ła. Jeżeli rodacy nasi wpędzeni zostali w pru- 
skie zzeregi w tej wojnie, to wpędziłi ich tam 
mężowie stanu. począwszy od Wilhelma Pitta, 
który przyklasnął rozbiorowi Polski, wpędzili 
ją uczestnicy kongresu wiedeńskiego, którzy 
pozwolili na utopienie państwa polskiego w 
morzu krwi. Legjony polskie nie wałczyłty ani 
przeciw Francji, ani przeciw Anglji lub Wto- 
chom, lecz jedynie mueciw carskiej Rosji. Za 
wolność nowego porządku świata lała się nie- 
tylko krew francuska, wloska į angielska. po- 
lała się także krew szlachetnego narodu Sta- 
nów Zjednoczonych i krew peleka. Górnosląza- 
cy w liczbie 14.600 ludzi przeszli do armji Hal- 
lora. Mamy prawo mówić, że do opauncia: świata 
na nówych podstawach. w miarę sił waich 
przyczynił się także naród polski. 

P. Witos wystąpił nastepnie przeciw twiet- 
dzeniu L. Georgea, jakoby na podstawie umo- 
my międzynarodowej Wiino przyznane byio 
Litwie (Głosy: to jest śmieszne). Zachodzi 1u 
wådoczne nieporozumienie. Polska nie o tem nie 
wie. 

Przed chwila otrzymał rząd polski od rządu 
francuskiego stanowcze zapewnienie, że rząd 
francuski nie dopuści da tego, aby sprawa gór- 
nośląskka była inaczej rczstrzygnięta, jak na, 
podstawie traktatu wersalskiego i wyniku ple- 
biscytu, 1 że rząd frameuski nie dopuści do tego, 
aby uzbrojone oddziały niemieckie i amunicją 
z Niemiec mogły przejść granice Śląska Górne- 
go. (Głosy: Niech żyje Francja! Oklaski w ca- 
lej Izbie. Wszyscy posłowie powstaja z miejsc). 
Wiobec takiego zapewnienia, rząd polski odwo- 
luje się jeszcze raz do przywódców ruehu po- 
wstaniczego i całego ludu górnośląskiego. aby 
ruch powstańczy zlikwidował į dał możność | 
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sprawiedliwego rozstrzygnięcia losu Górnego 
Sląska przez pańsiwa sprzymierzone. 

(Przemówienie prozyd. Witosa zakończyło 
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się okrzykami Izby na cześć Górnego Śląska). 
Marszałek Sejmu zaproponowal otwarcie dy- 
skusji nad mową prezydenta dopiero po om6- 
wienki sprawy w komisji dla spraw zagranicz- 
nych. Izba na to zgodziła się, poczem w po- 
czuciu powagi chwili posiedzenie zamknięto. 
Następne posiedzenie odbędzie się w piątek 
o godzinie 4 po południu. 
_ Ni porządku dziennym znajduje się między 
mnemi trzecie czytanie ustawy o podatku do- 
chodowym. amnestja i dalszy ciąg wezorajszego 
porządku .dziennego. 
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Powstanie antobolszewickie na Suberji 

Paryż, 19 maja (PAT). »Ialair« donosi. że 
powstanie antybolszewickie obięło całą Sybe- 
rję wschodnią. Wojska czerwone w okolicy 
Czeliabińska przeszły do powstańców. Przez 
klęskę 26 dywizji ponieśli bolsząwicy znaczne 
straty. Syiberja jest zupełnie odcięta: od cmro- 
pejskiej Rosji. Komenistyczna ďdagacja ze Sy- 
herji, która chciała udać się na kongres komu- 


nistyczny. w Moskwie, zostala zatrzymamą. 


IHP w A Estila 
Wydny do pamamienia wa Wioszech 

W dmiu 16 bm. odbyty się we Włoszech wy- 
bory do pariamentu. Wedlug dotychczasowych 
wiadomości rozkład sił ugrupowań parlamen- 
tarnych pozostanie prawie niezmieniony. 

Jak donosi »Tribuna«, do parlamentu wy- 
brani zostali: 285 konstytucjonałistów, 110 
socjalistów. 15 komunistów, 15 republikanów, 
48 nacjomalistów, 107 z katolickiej paxtji ludo- 
wej, 11 Niemeów i Słowian. 

Wedle domiesień Havasa, blok narodowy 
odniósł wielkie sukcesy przy”wyborach. Socja- 
liści utracili około 55 mandatów. komuniści 20 
mandatów. Również partja. ludowa wyszła z 
wyborów uszczupłona. 

Wedle o:tatnich wiadomości, zostali pono- 
wnie wybrani Giolitti oraz wszyscy inni czlon- 
kowie gabinetu, byli prezydentowie ministrów 
Orlando, Salandra i Nitti, były prezes Izby Ni- 
cola, oraz przywódcy socjalistyczni Turatu i 
Treves. LAS 
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NIEMCY WYRAŻAJĄ GOTOWOŚĆ , 
PŁACENIA. 

Berlin, 19 maja (PAT). W punkcie piątym 
przyjętego ultimatum zobowiązał się nząd nie- 
miecki do zapłacen'a w przeciągu 25 dni je- 
dmęgo miljanda w złocie (tj. w złocie, albo W 
dewizach, uznanych przez państwa koalicji). 
albo też w niemieckich bonach kasowych z 
trzymiesięcznym obiegiem. W wykonaniu tego 
zubowiązania wyraził rząd niemiecki gotowość 
zgodnie ze swą propozycją w sprawie paśredni- 
ctwa, przesłaną do Ameryki, wypłacenia Komi- 
ąji reparacyjgnej odrazu 150 miijonów marek w 
zaecie, prawie w calości w dewizach zagraniez- 
nych, a skoro komisja reparacyjna wymieni 
miejsce, na którem chce kwotę tę odebrać, awe 
50 miljonów w złocie zostaną przekazane. Przed 
upływem 25 dniowegeo termiun, a więc z koń- 
cem maja, otrzyma: komisja roparacyjna dalszą 
zaqłatę częścią w gotówce, częścią w niemiec- 
kich konach. kasowych. 

Biuro Wolffa dokiaje, że rzą niemiecki wy- 
dał zarządzenie w celu wykupna tych bonów 
kasowyjch w terminie frzępisanym. i 
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Różne wiadomości polit 
0z u POMIYCZNE, 

KONDOLENCJA NACZELNIKA, Z Warszawy do- 
nosza: Naczelnik państwa przesłał królowi włoskiemu 
wyrazy głybokiego uhołewania z powodu 
żełnierzy włoskich na Górnym Śląsku, posiących swój 
obowiązek. Depesza ta wywarla we Włoszech dodat- 
nie wrażeni?. 

ZWIĄZEK NARODOWY POLAKÓW W AMERY- 
CE zwrócił się do Bnanda z depeszą, w Której wy- 
raża serdeczne podziękowanie za sprawiedliwe stano- 
wisko, zajęte przez premjera francuskiego w stosun- 
ku do Gó.nego Sląska i do Polski. 


Śimierci 


GłRymnej z wytwonrnej jakońci 


POLSKIEJ PASTY DO OBUWI 
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NIEMIECKIE PARTJE I ZWIĄZKI ZAWODOWE 
G., ŚLĄSKA zwróciły się radjotelegraficznie do 


wszystkich kulturalnych narodów świata z prośbą 0 
natychmiastową ochronę G. Śląska, ponicważ polska 
mniejszość narodowa i napływowe bandy(?) dręczą 
spokojną ludność przez mordy, rabunki i plądrowa- 


nie(+). Międzysojusznicza kenisja — mówi radjotele- 
gram — zamiast użyć środków nadzwyczajnych, po- 


sługuje się papierowymi ogłoszeniami przeciwko u- 
zbrojowym powstańcom. Wojska franeuskie zachowu- 
ją się biemwie, a nawet bratają się z powstańcami 
otwarcie. Jedyme wojska włoskie 1 angielskie stoją na 
stanowiska bicmego wypełaienia obowiązków na nich 
nałożonych. Franeuski i polski szowinizm połączyły 
rię na Górnym Śląsku. by zgwałcić prawo. f 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES CHRZEŚCIJAN- 


SKO-SPOLECZNYCH odbył się w Budapeszcie pad- 
czas Zielonych Świąt. W kongresie wziął udział mię- 
dzy innymi sekrstarz jeneralny  chrześcijańskiego 
związku zawodowego Chąciński z Warszawy. 

PRAGA POD ZNAKIEM KOMUNIZMU. (E. E) W 
kongresie komunistów, który odbywa się ed soboty 
w lradze, bierze udział 569 delegatów. 


FEŁJETON P. T.: »REFORMACJA W POLSCE« 
zamieszczony dzisiaj na 4 stronie dziennika. 
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Dział ekonomiczny. 


ZNOWU WZROST CEN WĘGLA, (E, F.) Przedsta- 
wiciele Fady zjazdu przemysłowców i gorników w 
Warszawie złozyh momorjał, wykazujący wzrost ko- 
sztrw wydobycia węgla, domagając się dedatku w 
kwocie 600 marek za toną. Wyznaczono nową cerę 
1500 morck za tonę. 

* O [ZBĘ METALOWĄ. Na posiedzoniu facho- 
wem i na posiedzeniu zmnńiejszonego kompletu głó- 
wnego urzędu przywozu i wywozu w Warszawie, 
załabwiono ostatecznie sprawę Izby metalowej, 
której utworzenie napotykało mna trudności ze 
względu na różmice dzielnicowe. Związek metalow- 
caw wystąpił z projektem utworzenia pięciu Izb to- 
rytorjalnych tb. Kongresówka, Małopolska. Słąsk 
Cieszyński, Wietkepolska i Pomorze, G. Śląsk). — 
Frojekt tea zo wzgledu na jego skompłikowaną 
kerstrukeje, craz pewną niezgodność z ustawą lip- 
cową 0 obiocie towarowym z zagranicą, nie został 
akceptow:my. Postanowiono natomiast utwrzyć je- 
dną Izbę metalową w Warszawie z subkomitetaani 
terytorjamemi dla b. Kongresówki i Małopolski. 
Reglamontację w Poznańskiem zdecydowane u- 
tuzymać na rasie według dotychczasowego syste- 
mu. — Ponadte pestarewiono w Warszawie utwo- 
rzyć Izbę «e mentową. 

POLSKO REMUNSKA KONWENCJA HANDLOWĄ 
IE. Bà Wrzora) o gedz. § rano przybyła da Lwowa 
dulegacja rządu rumunskiego. która ma prowadzić 
układy w sprawie zawarzia konwencji handlowej 
teansytowej i kolejowej. Delegacja przybądzie do 
Warszawy dziśnij. 

* RONKUKENCJA DRZEWA POLSKIEGO NA 
WSCHODZIE, Dzienniki czerniowieckie omawiają 
obszernie przesilenie, które panuje obecnie w ru- 
muńskim przemyślo drzewnym, zwłtszczaą ma Bu- 
kowirie i w Siedmiogrodzie. Przesilenie to grozi, 
zdaniem tych dzienników, katastrofą tej gałęzi 
przemysłu. Do wielu przyczyn tego przesilenia za- 
licza prasa €zerniowiecka także spodziewaną Kon- 
kurencją drzewa polskiego. Mianowicie rząd polski 
w ostainieh czasach poczynił kroki, ażeby przez 
Rumunię wywczić drzewo do Rosji południowej 
i dalei na wschód. Drzewo to daje Polska po 400 
lei za ractr sześcienny, Jeżeli rząd rumuński zgo- 
dzi się na przewóz drzewa polskiego przez Rumu- 
nig, wtedy — jak twierdzą dzienniki czerniowiec- 
kie — bukowiński przemysł drzow ny zniknie z tar- 
gu światowego. 

* ZASTÓJ NA TARGU JUBILERSKEIM W WIE- 
DNIU. »Neucs Wiener Journal« donosi w sobo- 
taiem wydaniu: W ostatnich Gniach na targu szla- 
chetnych metali i klejnotów dokonał się godny 
uwagi zwrot. W interesach — jak zapewniają 0s0- 
by fuchowe — mastąpił zupełny zastój. Kto me 
utajduje się pod przymusem szezególnych okelicz- 
ncści, ten nie sprzedaje ani złota, ani srebra, ami 
klejnotów. Z drugiej strony publiczność nie ckazu- 
je chęci do kupna, mimo, że ceny spadły. Cena 
złota spadła z 351.090 na 287.000 koron sustrjac- 
kich na kilcgramie, cam srebra z 9.200 ra 7.560 
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kerem. | Gram platyny, który kosztował 1.100 K, 
otecnie kosztuje 1.600 K. Hiezni cudzozi*wcy. 
którzy w Wiedniu kupowali złeto, Amerykanie, 


Włosi, a t:l.że Anglicy, usunęli się z targu wiedeń- 
skiego, gdyż zagraniczne targi są zasypańe towa- 
rami, a waluta zagraniczna spadła. Kurs dolra 
obniżył się z 700 na 560 koron austrjackich. 

Ta nadzw yczajna stagnacja powstała dlateg, żo 
zarówno nraływey, jak sprzedawcy, zajęli wyeze- 
kujące stanowisko wobec wiadomości, ż3 Austrja 
ma zaprowadzić nową walutę frankową, a gmina 
miasta Wiednia zamyśla pobierać opłaty odl towa- 
r w luksuscwych w wysokości 15 procont. Handla- 
rze ra! ywzją klejnoty tylko po cenach bardzo ni- 
skich, gdyż muszą liczyć się na przyszłość ze stra- 
t azkutkiem zmiany waluty i zaprowadzinia opla- 
ty gwirmej. W ten sposób bivlant, który niedawno 
krsztował 120.000 koron, obecnie dochodzi zale- 
dwiu do ceny 70.060 do 80.600 korzn. Z tego ró- 
snie pewedu jest mało towaru na targu, a popyt 
stał się słaby. Już wiadamości o stabilizacji koro- 
ny wyłynęqły na targ ujemnie. Za 1 frank francuski 
tracka obecrie płacić 43 koron. Mówiono o tem, 
ża nustrjacki frank nowej waluty ma kosztować 
T0 keron. Brylant, który obecnie po bartz, nito- 
nej cenie 70000 koren można kupić, będzie po 
zmianie waluty w stosunku J*70 kosztował 1.000 
franków austrjackich. W rzeczywistości, gly pod- 
niesie się warteść towaru, bedzia przedstawiał war- 
tość 1.500 do 2.000 franków. Karat brylanta ko- 
sztrje obecnie już we Frameji 1.500 franków fran- 
cugkich. Bardzo poszukiwane są perły wyboruwe, 
ile należą ono do rzadkości. Dopóki nie wyjaśni 
się sprawa stabilizacji korony, względnia zmiany 
waluty, trwać będzie zastój an targu klejnotów, 
gdyż zarówno handlarze. jak kupujący klijanci, nie 
cheg narażeć się na atraty. Wszyscy czekają. 

PRZESILENIE EKONOMICZNE W CZECHO- 
SŁOWACJI. (Orient). »Dzionnik Cieszyński poda- 
je, że wskutek bojkotu polskiego. a także niepro- 
porcjowałrie wysoko podniesion?go kursu korony 
czuskiej, przemysł w Czechach i Słowacji znajduje 
się w stadjum ogromnegG przesilenia. Co dzień ga- 
zety czeskie notują cała szeregi bankruetw firm 
przemysłowych i handlowych, Wiele fabryk zawie- 
silo salkowicie robotę i rozpuściło robotników, a 
prawie wszystkie fabryki pracują przy zmmiejszo- 
nej ilości dni w tygodniu. 
WAŁNE ZGROMADZENIE SPÓŁKI AKCYJNEJ 

>PEZET« 
FOWSZECHNE ZAKŁADY BUDOWLANE. 

odbyło sią dnia 10 maja 1921 roku przy licznym 
udziale akcionavjnszów. Przedmiotem obrad miało 


Łyć podwyższenie kapitału akcyjnego, którego 
rozwój i rozrost interesów wymaga. Przewodni- 


czył zebramiu prezes Rady nadzorczej, dr Leonard 


+. należy wyraźnie żądać 
wszędzie w oryginalnych 
pudeżkach z firmą: 
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Stabl, imi:niem dyrekcji referowati sprawozdanie 
i wnioski dyrektorowie Kolischer i Turski. 

Z przediożowsiego wałnemu zgromadzeniu, obszer 
nogo i szczegółowego sprawozdania dyrekcji wy- 
nika, że interesy Spółki rczwinęły się już w krót- 
kim czasie jej istwiemia bardzo poważnie i ogarnęły 
szerokie sfery interesów, stojących w związku 
~ przemysłem i handiem matorjałami budowlame- 
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Ze sprawozdania dyrekcji wynika również, że 
Spółka już w kilku miesiącach swego istnienia 
osiągnęła bardzo poważne zyski, przyczem zazna- 
czyć nałoży, że wszystkie pozycje bilansowe przy- 
jete zostały w wartościach z przed lat kilku, a więc 
w wartościach, z dzisiejszemi cenami obrotowemi 
w żadnym stosunku nie stojących. 

Nad sprawozdaniem dyrekcji rozwinęła się ob- 
szerna dyskusją, w której z licznych stron skonsta- 
tewano ze zdziwieniem, iż obecny kurs akcyj Spół- 
ki mie stoi w żadnym stosunku do ich realnej war- 
tekei, jak bowiem Pamens bilansu wynika, 
wartość akeyj Spółki przewyższa blisko 5-krotnie 
ich nominale. Ów chiaakterystyczny szczegól, ob- 
jawiający się dzisiaj bardzo Kezmio ma targu nasze- 
mi papierami dvwidendowemi, został oświetlony 
w sposóh dobitny, przyczem zwrócono uwagę na 
nieuczciwą spekalaeję, operującą w kierunku zdiż- 
kowym ma naszym targu. Byłoby rzeczą wskaza- 
rą. ażeby wszystkie zgromadzenia w spółkach ak- 
cyjnych za wzorem walnego zgromadzenia »Peze- 
tu« przedyskutowały tę sprawę i oświetlily ją w 
sposób podełny, a wtedy niewątpliwie dostrzegłi- 
bysmy patychmiactewy na giełdach naszych zwrot 
w kieru.ku rormaln'go uksztaitowamia się kursów 
naszych papierów. 

Powraczjąc do tresci obrad walnego zgromadze- 
nia. zaznaczyć jeszcze mależy? że sprawozdanie dy- 
rekcji zostało przyjęte do wiadomości, przyczem 
marszałek, dr Tadeusz Pilat, postawił imioniam 
ukcjonacjuszów waiosek na wyrażenio dyrekcji 
użnania za tak bardżo dodatnia rezultaty. jakie bi- 
Iensam zostały wykazane. 

Z nowych interosów, jakie Spółka w ostatnich 
czaaach objela. zazmaczyć trzeba jeszcze jeden 
z największych interesów, jakie się dzisaj w Polsce 
dokonują, a mianowicie eksploatację i przeróbkę 
Łlisko 1,060.000 Mkp. materjału budowlanego v 

j dolinie rzeki Bystrzycy. 

Eksploatacja ta odbywać się ma w lasach rzą- 
dawych, materjał zaś uzyskany, przeznaczony ma 
hyć częściowo na odbudowę  zniszezonej wscho- 
dziej Małopolski, częściowo zaś, jako przedmiot 
cksportu za granicę. sii 

CZARNY TYDZIEN ASG" 
NA GIEŁDZIE WIEDEŃSKIEJ. 

Jak & mez dzienniki wiedeńskie. giełda tam- 
tejsza, otcjmużąca obcenie bardzo szerokie koła 
ludności, przeżyła w tygodniu ed 1 do $ maja b. r. 
tardzo burzliwe duie. Cały gmach kursów giełdo- 
wych, zbudcwany w ciagu ostatnich dwóch lat, 
runął w znacznej części. Spadek kursów, równie 
gwałtowny, jak nicepedziewany, przypomniał sta- 
rym bywalcom giełdy, znającym jej dzieje, słynny 
vkrache z reku 1873. Sumy, które w rzeczywisto- 
ści zostały straccne, dochodzą do wielu miljonów. 
Liczna klijentela, która nie posiadała należytego 
p krycia w barkach, musiała sprzedawać papiery, 
tracąc ogremmie, dużo zaś os55, uleglłszy egzeku- 
cji, poniosły wielkie straty w gotówee. Na razie 
nicpodobna chłiezyć cyfrowo strat »efektywnyche, 
t jest racczywistych. Jednakże do olbrzymich 
wprost rozmiarów docuodzą owa cyfry, która obli- 
czyć można na podstawie spadku kursów, a któ- 
rę — chwilcno co prawda tyłko na papierza — 
dotknęły wszystkich posiadaczów papierów w Au- 
strji. Ckwik wo, jak wspomnieliśmy, straty niektó- 
re są tylko na papierze, gdyż część publiczności 
nie sprzedała swoich efektów i może uniknie pe- 
wncj części strat, gdy nastąpi poprawa kursów. 
Znawcy stosunków giełdowych oceniają ogólną 
wartość papierów, będących w obiegu na giełdzie 
wiedeńskiej, na (0 miijardów koron w czasie naj 
wyższego peziomu kursów. Ponieważ spadek kur- 
siw wynocił 30 do 40 procent, to wartość owych 
papierów zmmicjszyła się o 18 do 24 miljardów. 
Suma ta równa się peławie not państwowych, bę- 
dących obeczie w obiegu w Austrii. 

Klwyciym przykładem są priorytety: kolei Po- 
tudniowej Z dwóch miljonów sztuk, które wogóle 
wydawio, zrzjduje się w Austrji około 400.000. — 
Przy kursie 5.600 keren za sztukę, wartość owych 
400.000 akcyj pierwszeństwa wynosiła 2 miljurdy. | 
Najniższy stan kursu tych obligacyj wynosił 2.500 | 
meack. Wotec tego strata na kursie obligacyj pier- | 
wszenstwa kolei Południowej wyniosła 1 > 
keron, 


Wiadomości giełdowe. 


Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Na wczorajszem ze- 
hraniu ruch znów znacznie osłabł, Z ustaniem haus'y 
obcych walut i dewiz zmniejszyło się też zaintereso- i 
wanie dia akey} przemysłowych i handlowych, a, 
których zaledwie pięć gatunków było w niewielkich, 
obrotach przy tendencji przeważnie zniżkowej od 10 
do 190 punktów. Tylko »(rzebinia żelazo IV emisja. 
leżące od dłuższego czasu bez ruchu zyskały wczoraj 
200 punktów. e 

Aksje bankowe i papiery lokacyjne 
akcyj. 

Dolary wyższe o 5 punktów, teszta walut i duwiz 
niezmieniona. 

CEDUŁA KU 


bez trans- 


RSDWA GIELDY KRAKOWSKIEJ 


z dnia 18 maja 1921. 
; ofiar, 23d. 
Falski Bank Przemysłowy I-IV 525—  575— 
Bank Hipoteczny €50-— 160 — 
Pan. Małopolski 54 T50— 860 
wiemski Bank Kredytowy `“ 615—  725— 
fowszechny Fauk Kredytowy £. A 200— —'a 
Bank Kredytowy w Warszawie V 2500— 2800)'—- 
Bank Zwiazku spółek zaro%k. 4260— 46x74 
Polskie Tow. bandłowe 1-211 5— 80" 
Transakcja 20'— 

Polskie Tow. handlowe IV 428— 775 
d Transakcja (l 
»Polski Gloże 150-— 1850— 
Trausakcja 1150-- 

Zegluga Polską 415'— 575" 
Zieleniewski 580)7— 5200 — 
Warsz. Ska bud. parów. If em. 2000— 2200— 
«Lemiesz< fabryki masz. roln. 4500— 4600— 
» Irzebinia« fab, masz, i narz. rol. I-III 2500*— 2100— 
»'frzebinia« fab. masz. i narz. rol. IV 2400—— 2600— 

1 "Transakcja 2500 — 
»Automotor< fabryka samochodów _ 1900— £100'— 
»Górka« fabryka cementu 6600— 1200 — 
Gal. akc. zakłady górn. Siersza 00 — 5300 — 
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LUCY DORAINE w główn 


Niezrównana gra, 


Ata,” 


rm 


|tugalskia 25, 5% rosyjskie 1450. 44% rosyjskie 1 


| grywa. 


Gd dnia 13-go do 20-g0 maja b. r. 


Dzieje miłości podług dzieła JERZEGO OHNETA z 


W REARROWIE. 


Folska Narta 1400 — 


1100:— 
„Iransakeja 1440'— 1460'— 
aDikos« T. A. 3600'— 2500 = 
»Pozete Powsz. zakl. bud. 9n0*— 1000— 
Fabr. przetw. Vases. w Trzebini  Z60— 2s— 
»Krakus< Zjed fabr. przetw. wysk.  360U— 8800- 
Fabryka porwdary w Ćmielonie 34600— SBAF— 
Waluty i dewizy: a 
* Eop. sprz. czekj  ; 
Dolary St Zjedn. 645— 8/5— 

Franki francuskie S—  70'-- To- 74— 
Franki szwajcarskie 156— 160— 
Marki niemieckie 14— 15— 1450 1550 
Korcny austr. 1'40 150 145 155 
Korony czeskie 123—  18— "BU JEDU 
Fei rumuńskie 13'— H 

Liry włoskie 36—  42— - 
GIELDA WARSZAWSKA z 18 bm.: Obligacje m. 


Warszawy 6% z 1915-16 trans. 230. listy zastawne 
44% suamskie za 109 rubli 226—22750—228—5223, 
5% Warszewy trans. 329, żądano 301, poszukiwano 
227, . . 

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. gotówka trans. 69%5- 
i2, sprzedaż 942. kupno 585, Nowy York czeki trans 
520—915, franki francuskie czeki trans. 45, sprzedaż 
16, kupno 74, funty szterlingi czeki trans. 3575, nauki 
itemieckie czeki trans. 16'60—16'45, sprzedaż 1660. 
kupno 15'735, Gdańsk czeki trans, 154, korony czeskie 
czeki trans. 14/25. 

Akcje warszawss«ie: Bank Kredyiowy warszawski 
1-5 emisja 2200, Warszawskie Tow. kopalń węgla i 
zakl. hatnicz. 1—4 emisja 8500—8625, Iilpop Riwu- 
Loewenstein 1--3 emisja W15—256. Rudzki 15200-- 
19060—10910, Stacrdowice 1—2 «misja G300- 6tft- 
6185, Tow. zakład. żyrard  32400—33100 Żeyluga 
1—3 emisja 200-2250, 4 emisja 2115-—2200, Bor 
kowski 1475—1415— 14400, Warszawska fabryka vs- 
km 8575—8100, Przemysł drzewny 1—2 emisja 1775— 
1625, Folska Nafta 1—2--3 emisja 1625—1600. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA z 18 bm.: Renta majowa 
109, austr. renta koronowa 109, renta lutowa 109 
veg. ronta koronowa 290, losy tureckie 3402, prjory- 
tety kolei południowci 3020, Anglobank 1725. Bark- 
verein 122, Bodsnkredit 2530. austr. Zakład kred. 
1620. Bank depozytowy 00, Laenderbank 2530. Mer- 
kury 1120, Unionbank 10%. Bank obrotowy Śt5, Zis- 
nastonska 3200. Kolej północna 17.800, Lwów=Czer- 
niowce 3202, Kolzje austr, 4230, kolej poludwiowa 
2210, Alpiny 5830), Berg und Huetten 10060, Eru 
1518. Huta Poli 4260, Praskie Tow. przemysłu żel. 
30.000. Rina 4660, Skoda 2950, Zielentewaki 4080, 
Apollo 500. Fanto 2230, Galieyjskie Karpaty 1400, 
Galieja 251%, Schodwica —, Siersza 3200. 

Amsterdam 19573, Zagrzab 423. Belgrad 1686. Ber 
Im 933, Bruksela 4605, LTudapeszt 260/50, Buk. reszt 
950, Kaperhaga 9960, Londyn 2172/50. Medjotan 5005 
Nowy York 546, Paryż 4620. Praga 804, Sclja 66750. 
Sztekhaim 12040, Warszawa 61/50, Zurych 9445, Qola- 
ry 542, belgijskie 4060, bułgarskie 655. duńskie 975, 
marka niemiecka 958. angielskie 2150. francuskie 
404%), holenderskie 15475, włoskie 3005. jupgosluwiań- 
skie niesdzmplowane tystączki 1660, metki 18%, nor- 
waskie 8575, polskie 6250, rumuńskie 8570, Tory 
skie 172, szwedzkie 12500, szwajcarskie 9400, cresk 
605, węgierskie —. 

GIEŁDA PRASKA z 18 bm: Berlin 11025. War 
NE 1'60, marka niemiecka 11625, marka polska 
160. 

GIEŁDA BERLIŃSKA z 18 tm: Dolary 5475. tel- 
gijskie 492, funty 23350, francuskie 49350. włoskie 
320, polskie 660. czeskie 86'50. austr, stare 2005. 
semyłowane 11'56,rumuńskie D0255, ezwnjcarskie 
1u48' LQ, Amstordam 3165/40, Antwerpja 498, Sztośle l: 
137960, Krpeukaga 105890, Helsingtore 12435. WI 
chy 32265, Londyn 23825, Nowy York BS'34. Fa 
496, Szwajcarja 104895, Hiszpanja 19920, Wied. 
stempl 15'15 Praga 86'15. Budapeszt 28'/09%4. 

GIEŁDA ZURYCHSKA z 18 bm.: Berlin 962. Ho- 47 
landja 200'50, Nowy York 556, Londyn 2227, Paryz" 
41'30, Medjolan 30%. Broksela 4130, w 
1000, Sztokholm 131. Chrystjanja 982. Madryt 36. 
Busnos Aires 115. Praga 85%, Budapeszt 276. Za 
grzeb 4223, Bukareszt 945, Warszawa 0'66, Wie- 
den 1477. austr. stempl. —. 

GIEŁDA PARYSKA z i8 bm: Renta francuska 3% 
5160. 4% GW, 5% BETO, 4% hiszpańskie 150, 5% 
rosyjskie 1906 r. 28, 3% 1896 r. 17, 4% zjednoczone 
tureckie 4310, Pank paryski 1405, Kredyty lyońskie, 
1480, Kanał sueski 6060, Baku 2185, Lianosow 425, 
Malcow 311. Le Naphta 395, Tuła 285. De Beor M2, 


Goldfilds 4450, Pancanica 68, Randmine  lu8'50, 
Lombardy 59. 
GIELDA LONDYŃSKA z 17 bm: 542% kcnsole 


angielsku 47,-5% argentyńskie 94, 4% trarylejskie 
4, 4% japonskie 60. 5% meksykańskie 9966, 3% pe 
"u 


Baltimore and Ohio 50, Canada Pacific 142'50. Pem, 
siłwanja 43. Souther Pacific 95, Union Pacific 14950, 
U. S. Steel Corp. 103, Rio Tinto 3f, De Beers 11 1/8, 
Goldillds 3,16, Randmine 2 5/16. 
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(Artyknły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji). 


Teodor Rappaport 


kupiec 


przeżywszy lat 67, po długich a ciężkich 
cierpianiach, zmarł dnia 17 maja 1921 r. 


W nieutuionym żalu pogrążona rodzima 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zmajo 
mych na obrzęd pogrzebowy. który odbe- 
dzie się we ezwartek, dnia 19 maja b. r., 
o godzinie 3 po południu z domu przy u. 
Zyblikiewicza 1. 9. 


woz 


POSZUKUJE SIĘ WIĘKSZEGO LOKALU 
NA MAGAZYN MEBLI. Zgłoszenia u firmy M. 
Pleszowski, MAGAZYN MEBLI, KRA- 
KÓW. ULICA SZEWSKA L. 4. 2906 5 


ZNAKOMITE 


Mydło psimone Krajówe 
Brebner--Khraków. - 
GŁÓWNA WYGRANA 
pięć miljonów Marek 
LOSY T. KLASY III. LOTERJI 
do nabycia 2434 6 
W KANTORZE BRACI SAF IER 
KRAKÓW, PLAC DOMINIKAŃSKI L. 1. 
Ciągmienia 19 i 20 maja b. r. Co drugi los wy- 
Cena losów: cały 200 Mkp. pałówkz 
160 Mkp.. ćwlarika 50 Mkn. Zamówianie e œo 
wimcji załatwia sie odwrotnie Pietudze ~»; 
dogodnej przesłać przekazem __ 
W TRUSKAWCU ordynuja og fa! 22 w chore 


ć bach serca i przemiary mater) 
Dr TADEUSZ PRASCHEL ze Lwow 


2350 10 willa :Marjówka«, 


JAMASZKU 


w 
A 


ej roli — w G-ciu częściach, 
Wspaniała wystawa. 
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„Reformacja w Polgce",. 


Pod powyższym tytulem zaczął się ukazy- 
wać w Warszawie organ Towarzystwa do ba- 
dania dziejów reformacji w Polsce. Zapowie- 
dziano go jako kwartalnik. Zarząd Towarzy- 
stwa stanowią: Jakób Glass (prezes), ks. Ju- 
ljusz Bursche i ks. Konstanty Kurnatowski 
(wiceprczesowie), Józef Evert (skarbnik), Sz. 
Askenazy, Bern. Chrzawowski, Artur Górski, 
St. Kctrzyński, St. Kot, Józet Paczkowski, AJf. 
Parczewski, J. Ptaśnik, ks. Adolf Roudthaler 
i W. Sobieski. Tewarzystwo nia jest zrzesze- 
niem wyznaniewem, lecz instytucją ogólno-pol- 
ską. skupiająca przedewszystkiem historyków- 
Specjalistów, nastepnie zaś wszystkich miłośni- 
ków przeszłości narodowej, którzy pragną ba- 
dania raul dziejami reformacji w Polsce posta- 
wić na właściwym poziomie, odpowiadającym 
dostojeństwu rarodu polskiego. 

Towarzystwu i jego pdczynaniom należy ge- 
rąco przykłasnąć. * Minęła na szczęście epeka 
walk religiino-wvzianiowych. Wolność wyzna- 
niowia stała się własnością mózgów ludzkich 
i komyłucyj wszystkich państw oświeconych. 
Dobre uczynki, a nie przynależność wyznanio- 
wa, stały się znamieniem uczciwego i pobożne- 


Ruch reformacyjny watczyt właśnie o te wol- 
ność wyznsakia. był więc jednym z potężnych 
otanów na drodze do wyzwolenia ducha ludz- 
kiego. W ruchu tym także naród polski brał 
niegdyś udział poważny i skuteczny. Euiiopa, 
a i my sati czesto o tem zapominaliśmy. 
Wskutek tego uważano nas na Zachodzie za 
spcłeczeństwo nietoieranekie j reakcyjne. Dla- 
tego słusznie z inicjatywy ewangelików pol- 
skich Zboru ewanselieko - awgsturskiogo 
w Warszawie zorganizowało się Towarzystwo. 
które i własne społeczeństwo i cały świat 
cświecony pragnie pcuezyć o wielkiej roli, ja- 
kąd w iym wielkim ruchu wvzyoleńczym na- 
ród polski odegrał, oraz wykazać, że wadycja 
tego ruchu, przynajmniej u oświeceńszej czę- 
ści społeczeństwa, zawsze była żywa i żywot- 
ma. W chwili budowania na nowo naństwa, do- 
brzo będzie przypomnieć tę tradycję i rozwiać 
w Europie jedno choćby $przedzenie do nasze- 
go narodu, bo tych uprzedzeń do nas maja na 
Zachodzie i bez tego stanowczo zu dużo. Zby- 
teczna zaś dodawać, że i własno społeczoństwo 
niemało się stąd mauczy i niejeden odniesie po- 
żytek. 

Pierwszy zeszyt zamierzonego wydawnictwa 
przedstawia się wprost okazale pod wzeledcta 
naterjalu naukowega. jaki przynosi. Na czele 
pomieszcze ro artykuł prof. Al. Briieknera 
„O  rćżnewierstwie połskiem słów kilka“, 


NOWA KEFORMA 


; e 4 
gram na przyszlość, a który kończy się naste 
pjącomi slewy: „Bez jakiegokolwiek uprze- 
dzenia. bez żadnej myśli ukrytej, przystępuje- 
my do pracy i wzywamy do niej każdego chę- 
inog. Czas zagoił waśni wyznaniowe — prze- 
nigdy ich wznawiać nie myślimy, ala przeszłość 
domajęa się wskrzeszenia: dzieje oświaty; dzie- 
je ruchu religijnego, co tak potężnie wstrząsł 
w XVI wieku sumieniami i głowami, co ludzi 
wprawdzie nie przemienił, ale zamierającą już 
pod wpływem humanizmu wiarę ożywił i nowe 
ludzkości wytykał drogi; dzieje ludzi siinych 
i słabych, ksiąg dzielnych i marnych winny się 
iu nas doczekać wszechstronnej oceny. Żeby 
nas obcy zastepewali, jaż nam nie uchodzi wie- 
cej, dziś mniej niż kiedykolwiek. Ze spuścizny 
przeszłości niczego nie uronić, cenne od niecon- 
nego cdgruniczyć, docierać do prawdy, ile sił 
stajo, ped tem hasłem zagsaimyż pracę...” 

W artykule-rczprawie p. m „Pierwsza szkoła 
preżestancka w Polsce", prof. S. K ot daje wy- 
berny szkic o gimnazjum pińczowskiem; uza- 
sadria, że byia to pierwsza prawdziwie huma- 
nistyczna szkoła w Polsce; mówi o źródłach 
francuskich, z których czerpał organizator jej, 
Francuz  Staterius, spulszczony już sam 
iw swcich petemkach: zwraca uwagę na roz- 
legły rolę, jaką Statorius wyznaczył języ ko- 
wiojczystemu w nauce szkolnej; przypo- 
wina nareszcie, że szkołę tę nazywano ongiś 


z EE a 


Piątek 20 Maja 1921 


Biblji brzeskiej i powstanie pierwszej gramatv- | go, jak goraco modlila sie za Poalske. spolszezo- 
ki polskiej. Szkic niedługi, ale oparty o rozległe | na ećrka Niemea lnara wedle modlitewnika. 
studja i pełen najbardziej interesującej treści, | którego autor pochodził z Francuzów (Stużo- 
w znacznoj mierze zupełnie nowej dla nauki | rius), a zwał się Jan stolński, Miłości ojczyzny 
polskiej. uczył w nim arjanin Stoński „braci i siostry 


Prof. J. Ozubek zajmuje się osobą Krzy- 
sztofa Trecego, przywódcy kalwinów małopol- 
skich, wyjaśnia ostatecznie jego nazwisko i po- 
chodzenie, opowiada o pracach i śledzi potom- 
stwo, dochodząc do wniosku, że Jan Tricius — 
„komterfekcista* trzech królów — jest wni 
kiem naszego kalwiikia. 

Prof. J. Ptaśnik pisze o „Księpaygach-Tó- 
¿nowiercach w Krakowie XVI wieku“ 
i w szczególności podaje bardzo ciekawe wia- 
demości o tego rodzaju księgarzach pochodze- 
nia francuskiego (Jan Tenaudus, Stefan Dives 
i Estienne Le Riche). 

Dr E. Barwiński w artykule o „Zygmun- 
cie III i dyssydentach*, uzasadnia nieprzeczu- 
wane dotąd spostrzeżenie, że Zygmunt II 
w pierwszych latach swego panowania wybit- 
nie popierał dyssydentów, co wynika z nomina- 
cyj dp seratu w latach 1588—1591, że jednak- 


polskie“ piórem, stryjowie jego, synowie przy- 
byszą franeuskiego. dawali jej przykład — czy- 
nem. 

Notatki p T. Szydłowskiego o „Bu- 
dewlach t. zw. arjańskich“, materjałv do zs- 
rwania stosunków między lietmanem Janem 
Tarnowskim a Kalwinem, dokumenty do życia 
K. Trecego i przegląd literatury — zamykają 
niezwykle bi gaty dorobek naukowy pierwsze- 
go zeszytu i stawiają odrazu wydawnictwo pol- 
skie wśród pierwszorzędnych tego rodzaju wy- 
dawnictw eurcpejskich. 

Jeżeli dalsze zeszyty wrzymaja sie na pozio-. 
mio pierwszego, a nazwiska współpracowników 
są tu dobrą gwarancją, świeżo zuinicjowany or 
gan stanie się prawdziwą kopalnią odkryć 
i zdobyczy naukowych w swoim zakresie, 4 za- 
razem rzetelną placówką kulturalna, czego też 
Tcewarzystwu do badań dziejów reformacji 


że późriej zaważyły inne wpływy (Anny Ja- | w Polsce z całego serca życzyć należy. 


sielorki, prymasa karnkowskiezo i przyjaciół 
Jozuitów), które wraz z wypadkami polityczne- 
mi, popchuęły go na drogę reakcji. 

Prof. W. Sobieski przynosi zajmującą no- 
take o „Modlitewniku arjanki* Małgorzaty 


Dr Mi. Ja. 


imo człowieka i prawego obywatela. 
‘bywało inaczej — i na całym świecie i u nas. 


oxój ładny, umeblowany, z 030- 
bnem wejściem, przy ulicy Zy- 
blikiewicza, zamienię na podobny 
w innei okolicy. — Zgłoszenia pod 
„Zamiana pokoju“ przyjmnie 
Admin. „N. Reformy“. 2853 


oszukuje zajęcia od 1-go lipca 

1931 r. (może być w Kongre- 

sówce) werkmistrz ślnsarski z Milku- 

jetnią praktyką w cementowni. — 

Zgłoszenia pod „W. B.“ do biura 

„Rach*, Kraków, Szczepańska 9. 
2879 


gutiono kartę edroczenia z na- 
zwiski'em Kljasz Führer i 2000 
marek. Znalazca może zetrzymać 
gotówkę, a kartę zechce zwrócić 
pod adresem Majer Fertig, Kraków, 
nl. Dietlowsza 44. 2384 
rewerendy, jedna nowa, nie- 
używana i książki religi;ne, 
do sprzedania. Ulica Loretańska 6, 
1 piętro. 2886 


friewczynke 4-łetnią, sierotę 
po poległym, blondynkę, z ocz- 
kami nizbieskiemi, oddam za swoją. 
Wiadomość: plac Groble l. 17, IIL 
piętro, oficyny, u krawca. 2885 


itepian do sprzedania, Zgło- 

szenia pod „Fortepian 2% 
przyjmuje Administracja „N. Re- 
formy“. 2882 1 2 


Wózki dziecięce 


w różuych gatonkach poleca za- 
kład tapivsrski i mebli gotowych 


W. Bardacha 


Florjańzka 16, w podworcu. 
2877 1 2 


adwokat w Krakowie poszukuje 
komcypienta zaraz. Zgłoszenia 
pod „Aaweękat* przyjmuje Admi- 
nistracja „Nowej Raformy“. 
bieta w średnim wieku poszn- 


2893 1 2 
K 
kue jakiegokolwiek miejsca, 
najchętniej jaro woźna biurowa. 
Zgłoszenia pod „Mczciwość* do 
Admin. „N. Reformy“. 2161 


(Owóz vis-à-vis, wózki na reso 

rach i bez resorów, elegancką 

karetkę na gamach, sprzeda Szym- 

ski, Kraków, ulica Rakowicka II, 
2588 L 2 


Laime się gospodarstwem demeyen 


i dziećmi w miejscu, lub na wy- 
jazd. Wurneki skromno. Zgłoszenia 
pod W. 3. 590 poste rastante Ja- 
roslaw. 2878 1 4 


Lwera z wkładem do piętnasta 
maljonów marek, kapi Dom ko 
misowy „Hipoteka“ Jutjana Wój- 


towicza, Lwów, ulica Sapiehy |, 9. 
2500 1 4 
Bor introligatornię, halę 

z maszynami, umeblowane mie- 
szkanie, biuro z telefonem, 4 ma- 
gazyny, cały patter, razem 7 ubi- 


kacyj, sprzeda biuro Jan Ropski, 
ul. Szewska 5. 2897 1 3 


Ta 


AMERYKAŃSKA 


RYŻ 
TŁUSZCZE 


zagraniczne i krajowe 


ZIEMNIAKI 


HASNT 
| RERZĘŚCA ROLNICZE 


poleca: 


„PÓLIMEX 


Teal Y. AAD wy LE 


€23080300009990999€305569000503000€ 


Niegdyś | w którym znajdujemy jakby rekapitulację rze- 


l ACL a w W 
+ 


iękne rerskie dywany sprzodaja 
Czesnek, Kraków, ul. Zie- 
lona 23, pirter. 2833 1 3 


BIAJSTARSZA 


n a dziecięcy, mało używany. || 
przedwojenny, do sprzedania. 
Ul. Piekarska 3, lI p. 


Tamie masyay (4 pisania 


Najlepszą i najtańsze Rmery- 
kańskie maszyny do pisania 
oraz wstążki do tycuże sę GO na- 
bycia w Ageucji „Argus*, Kraków, 
ul. Grodzka 32, II p. 297190 


Ważne dłu tapicezów!! | 
Frenzle do mebli przedwojenne 
sprzedajo 2871 2 2 


W. BARDACH 


Kraków, ul. św. Katarzyny 3. 


Menda pbi „AREN 


Radcy nam, L. Trzaskowskiego 
Kraków, ullca Grodzka 32, II piętro 


ma do spreedamia po zniionych co- 
nach kilka reałności w Krakowie, 
gospodarstwa roine, parcele budo- 
wlane i t. p. Najlepiej i najtaniej 
kupisz i sprzedasz w Agencji m. 


2891 


zi 


EE 


[Rn Te OSA 


blicznej „ARGUS“, w Krakowie, ul. 
2513 6 10 


Grodzka 32, II p. 


Atenami sarmackiemi, a z istnieniem jej wiąże 
czy już dokcranych na tem polu badań i pro- | się na zawsze gencza wspaniałego przekładu 


ACZE! 


rafinerja spirytusu, fabryka likierów i wó 


| 


poleca swoje 


jakości przedwojennej. 


BER Do nabycia w pierwszorzędnych handlach delikatesów, restanracjach i kawiarniach. “%9 


Ruarówmy z rcku 1633. Przechowuje się on 
w British Museum w Londynie, a wynika z nic- 


| 


r AELIAN ENETEIA E WIA PRD ZAWORY KAI NA 4- TCA 


MAA 
L. 708/21 prez, 


Magistrat stol. król. miasta Krakowa 


rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na dwie posady geometrów miejskich, z poborami 
VIII, a ewentualnie VII stopnia służbowego. 
Wymogi do uzyskania posady: 

1) obywatelstwo polskie; 

2) nieprzekroczony 40 rok życia; , 

3) świadectwo egzaminu państwowego z kursu geowmetrów 
na politechnice, ewentualnie równorzędnym z politechniką 
zakładzie naukowym; 

4) świadectwo kilkuletniej praktyki geodezyjnej. | 

Posady zostaną nadane „na 1 rok prowizorycznie, 

a stabilizacja może nastąpić po roku nienagannej, zadawal- 

|niającej służby. 

Podania należycie udokumentowane i ostemplowane na- 
leży wnosić do biura prezydjainego Magistratu, w terminie 

do dnia 15 czerwca 1921. li 


3861 2 3 


FABRYKA W KRAJU 
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we Lwowie 
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2602 6 6 
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A : 
TŁUSZCZÓW, OLEI, KALAFONII 
dla przemysłu mydlarskiego i tekstylnego dostarcza wagonami i w mniejszych ilo- 
ściach ze swoich magazynów w Krakowie. Lwowie, Warszawie, Łodzi i Gdańsku 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 5. A. 


Zarząd główny: Kraków, ul. Sławkowska L. 1. 
Oddziały: 


34347477 tc 


5 
Łódź, Hotel Victoria; 
Gdańsk, Hundagasse 46. 


Prosimy żądać ofert. 


Warszawa, ul. Świętokrzyska 27; 
Lwów, ul. Kołłątaja 8; 


Adres telegraficzny: TOHAN 


271336 


ę 


E nów 


BEE zawsze na składzie WH 


„ESHAPE” 


KRAKOW .— ULICA PIJARSRA 


NSZZ 


e. 


e 


1940 7 7 


POLNOCNE TOWARZYSTWO 
ANSPORTOWE i EKSPEDYGYJNE 


SPÓLKA AKCYJNA 


Centrala w WARSZAWIE, ul. Widok 16. 


ODDZIAŁY i PRZEDSTA WICIELSTWA: 


Białystok, Częstochowa, Gdaiisk, Herby Pol, Iowo, Lwów, Łódź, 

Mława, Poznań, Sosnowiec, Śniatyn, Szczakowa, Tczew, Zkąszyn; 

Akwizgrant, Antwerpia, Bazylea, Berlin, Bsgumia, Brema, Bruksela, 

Bukareszt, Gałacz, Genewa, Hamburg, torby Fel, Katowice, Kon- 

stantynopoi, Londyn, Nowy Jork, Paryż, Praga, Stentsch, Rewal, 
Triest, Wiedań, Wintertur, Zurych, 


ODDZIAŁ W KRAKOWIE, GRODZKA 71, 


załatwia ekspedycją zagraniczną, fermalrości celne, magazynowanie 


s | 


CAES E 


ROR ZALOŽENIA 4782 R A Kraków, dnia 10 maja 1921 r. 
č sza . a. a Magistrat stał. król. m. Krakowa. 
poka PORZ" <a zaa | 4 WPI WUWWYWEW 
A | 1. 1394/21. 2808 2 2 


BO SPRZERBANIA 
l prasa rewolwerowa do wyrobu dachówek, wyrobu fabryki 


w Bernie 2778 3 8 
l komin żelazny 21 m wysoki, 700 mm średnicy. 


Fabryka maszyn M. KANAREK 
« Spółka z ograniczoną poręką 
ul. Szewska 9. 


WYDZIAŁ MIĘSNY 


państwowego urzedu zakupu 
artykułów pierwszej potrzeby 


OGŁASZA KONKURS 


na dostawę 


BYDŁA, TRZODY I MIĘSA 


j|dla wojskowych zakładów gospodarczych, miesięcznie, 
w ilościach następujących: 


Kraków 
aa a GU E Wy 
=> E a 
NARZĘDZIOWĄ i KONSTRUKCYJNĄ 
znanych hut: 


» | 5 a Blw.z.G. Kraków .. . . . . .260.000 kg żywej wagi 

c: „POLDY*,, BOERLER*, „SCHMIDT“, „SCHOELLER pot TRT WĘG NG j A 

w gatunkach, wymiarach i ilościach, wyszezególnionych j e a A SŁ000 n 

SAM w specyfikacji, wysyłanej na każde żądanie — poleca s a s Dębica . | "4000 3 A d 
a ze swoich skłudów 2800 3 3 w ` 39999 

A Biuro handlowe, inżynierskie i techniczno-lasne pa a. opi a * n = MI ; x a ý 

- megiesNwy Sącz. « « mase. AWO0O 4 = b 

j; s ER EJ AB ** no» „Wadowice 9 01, NGGŚG Ame 

i s Warszawa, Aiejs Jerczo imskie 37. Tel. 110-20, 103-27. now o» BA Pk — © Mi ja x 

ee RD: aN s 46 s BOM" TYN e : a E s 

| » Adres telegraficzny: „TRUD“, Warszawa, a pin 0.1. » 1.2 OWREJ ż 4 

DOR niar esy . 1 2 e „M. WONNA A Š 

glu E avia a TEE T |, Ta 


Rada nadzerczai Dyrekcja Stowarzyszeniapożyczko- 

wego „Wzajemna Pomoc“ w Krakowie - Podgórzu 

z poręką nieograniczoną w Sądzie zaprotokołoewanego, zaprasza 
swych P. T. członków na 


XLI Dorocznao Ogólne Zgromadzenie 


Oferty, w zapieczętowanych kopertach, powinny być 
które się odbędzie w sobotą dnia 28 maja 1921 r 


złożone do wydziała mięsnego państwowego urzędu zakupu 
artykułów pierwszej potrzeby w Warszawie, ul. Mazowiecka 
7, lub filji tego urzędu w Krakowie, uł. Radziwiłłowska 8, 
w terminie do dnia 28 b. m. do godziny 12-tej w południe, 
wraz z wadjum w stosunku 1/ procent wurtuści miesięcznych 
dostaw w gotówce lub pupilaraych papierach państwowych 

W ofertach powinna być podana cena na pierwszą 
połowę czerwca b. r, za 1 kg żywej wagi bydła, trzody 
i mięsa, loco miejsce odbioru. Oferty mogą być składane 
na całkowite lub częściowe pokrycie javiegozelwick wyżej 
podanego W. Z. G. ; y 

Komisjonalne otwarcie ofert nastąpi dnia 30 maja b. r. 
o godz. 6 wieczór w wydziale mięsnym urzędu w Warszawie, 
ul. Mazowiecka 7. Oferty nieprzyjęte. wydział mięsny będzie 
zwracał wraz z wadjum do dnia 1 czerwca b. r. i dni na- 
stępnych, w godzinach od 11 do 1 po południu. Pierwszeń- 
stwo przy zawieraniu umów niieć będą związki i kooperatywy 
producentów. . | 

Zaznacza się, ża wszyscy obecni kontraktowi dostawcy 
powinni również złożyć oferty, © ile reflektują na dalsze 
prowadzenie dostaw. 

Bliższych szczegółów udziela: wydział mięsny urzędu, 
Warszawa, ulica Mazowiecka 7, codziennie od godziny 11 
do 1 po południu, w Krakowie zaś filja urzeda, ul. Radzi- 
wiłłowska 8 (parter). 


ilo godzinie 4tej, względnie 4, po południu w łokalnościach 
Stowarzyszenia w Krakowie, Rynek podgórski 4 z następującym 


PORZĄDZIZM OBRAD: 


1) Zagajenie przewodniczącego i powołanie sekretarzy; 

2) Sprawozdanie Dyrekcji z rachunków i czynności za rok 1920; 

3) Spawozdauie Wydziału sprawdzającego z wnioskiem o udzie- 
lenie Dyrekcji absolutorjum; 

& |1) Wybór trzech zastępców członków Rady na 1 rok; 

5) Wybór trzech członków i zastępców Wydziału sprawdza- 
jącego na 1 rok; 

$|6) Wnioski i uchwały; p” 

$ |7) Odczytanie protokółu i zamknięcie Zgromadzenia. 


DYREKCJA: 
Dr Stużewski Kazimierz. 
Morawslkz Andrzej 


2887 


Jodłowski Kazimierz, 


RADA: = 
f a REG: 5 - i A ik (Dr praw) rotynowany 
Prezes: Wiceprezes: Sekretarz: ortepian do przegrywania. Ul pw p y , 
ż ż nsii i . Sebastjana 5, Federbusch. pedagog, przygotewnie do egza- 
Inż. Rolle Karol.  Wodzinowski Wincenty.  Wacięga Henryk. F sę $ dadh minów prawniczych, Zgłoszenia pod 
= == e: „Ruiynowany* przyjmuje Admi- 
S 285 


BRUKNER & POLLITZER | 


WIEDEN, 111., DITSCHEINERGASSE 3 | 
FABRYKA: KLEDERING B. WIEN. 


Szyny do kolejek polnych, półwozaki, wózki wywrotne. 


uchaliera (xi) z praktyką po- 
sznkuje Źwlązek gnspodatczy, 
Kraków, wica Haalińska 1. £0. 
2875 2 3 


Poepian bardzo dobry eprzeda 
stroiciel Józef Stopka, Kraków, 
jul. Długa 15, II p. 2838 3 3 


f tomany, kanapy, kanapki roz- 
kładane, garnitar salonatry, lóż- 


Puiski Związek Handi- wy | tewarów, asekurację, oraz transporty wawnętrzne. poem = | „mapy S 
a 4 oh; | Północne Towarzystwo posiada we wszystkich krajach Gdazial budowy wagonów: | Gruntowna naprawę 
sm par 5. Tel. 293 jg Europy rozgałęzioną organizację i jest w możności szybko, | TEENI 3 d 4 i 
~ Oddziały: f oraz na dogodnych warunkaeh załatwiać eksport i import l | A | | | zmia > „ore 
pm a | wszelkich towarów. r33 i v paea: 
ak ? E | pm z krótkim terminiem dostawy. 6003 AW, Hot, ul. Flonjaństa 3. 
EK 00653300200933020002800030500E52DOGCOOLDGSESUECZU ~r 02 BA W ACÓWO REIDA ów 


W Drukarni Literackiej 


w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 1@- 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


